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Po latach osiemnastu.
W  rocznicę wybuchu w ojny św iatow ej.

Osiemnaście lat temu, w  sierpniu, 
rozpęta ła  się nad św ia tem  burza, której 
skutki po dzień dzisiejszy działają. — 
W szystko ,  co obecnie p rzeży w am y , ca ­
ła  s t ru k tu ra  po li tyczna i gospodarcza , 
techniczna i ob y cza jo w a  św ia ta  całego 
—  sp ro w a d za  się do tych g igan tycznych  
zmagań, rozpoczę tych  przed osiemnastu 
la ty .  Ody pod koniec 19-go wieku gen­
ialny obłąkaniec, F ry d e ry k  Nietsche mo 
c ą  sw ego  fascynującego  s ło w a  w y c z a ­
ro w y w a ł  o b ra zy  przew ro tu ,  ow ego 
„U m w ertu n g  aller W erte" ,  p rzem iany  
wszelkich us ta lonych  w artośc i  — nie 
P rzypuszcza ł zap raw dę , że w  kilkanaście 
la t po jego koszm arnych  wizjach w y b u ­
jałej w yobraźn i  istotnie św ia t  ca ły  sto­
czy się w  w iry , m iażdżące daw ne w a r ­
tości i w yłania jące  zupełnie nowe.

W  jakąkolw iek  dziedzinę życ ia  skie­
rujemy wzrok, czy stosunków  politycz­
nych, ekonom icznych, kultury  m ater ia l­
nej i umysłowej, rozw oju  techniki, ż y ­
c ia  rodzinnego, w y ch o w an ia  młodzieży 
ltd. — w szędzie  sp o ty k am y  nowe w a r ­
tości, nowe pojęcia, now e prądy, dzie­
lące czasy  powojenne od p rzedw ojen­
nych,^ p rzegrodzone temi kilkoma laty, 
w k tó rych  wojna w łada ła  św iatem .

Już przy toczenie  kilku cyfr  unaocznia, 
jak  dominująco dz ia ła ły  na  tę „U m w er­
tung aller W e r te “ p rzyczyny , jak głę­
boko sięgał w p ły w  przemian, ro zp ę ta ­
nych  przez  wojnę św ia tow ą .

U przytom nijm y sobie bow iem : 67 mi­
lionów m ężczyzn  zostało  pow ołanych  
Pod broń, w ytrąconych z kolein życia  
codziennego, obow iązków  zaw odow ych. 

1̂ miljonów m ężczyzn poległo na niezli­
czonych polach walk. 13 miljonów było  
rannych i w róciło z tej krw aw ej objaty 
2 Doważnemi uszkodzeniam i fizycznem l; 
? w tej liczbie 8 miljonów ludzi w róciło  
jako inwalidzi: bez rąk, bez nóg, ociem- 
njali, nerw ow o wyczerpani i do pracy
nieprzydatni.

A kosz ta  i s t r a ty  m aterjalne, jakie ta 
‘P aso w a  rzeź  sp o w o d o w ała !  W szak  
ZlPudne obliczenia w y k aza ły ,  że koszta  
Pr° w adzenia wojny św iatow ej osiągnę- 
y fantastyczną cyfrę 200 miljonów do- 

r°w , zaś straty materjalne w formie 
,ISzczenia dom ów, w arsztatów , fabryk 

s ' .y ^ n io s t y  dw a razy tyle, bo 400 mil­
iardów dolarów!

t-ecz Pietylko rzeź miljonów i zniwe- 
Niezliczonych ośrodków  m aterjal- 

gant by ły  n as tęp s tw em  tych gi-
p rZeQC2,nych zapasów . W ojna św ia to w a  

^  SruPtownie przedw ojenne po- 
dowała ™or,al.n°ści, o rodzinie, spow o­
d ow ała  ins^Zn|enie ot,yczajów, wyła- 
ew ałtu  ShvnV y zdziczenia i kultu 
ba r je ry  «  « « . »  narodam,
de w rogości n il  r ° zp ę ta ła  propagan-
n ? z S  ś w fa t^ a m iatravrnu^ c się naWet p rzed  św iątyniam i sztuki i l i te ra tury .

W reszc ie :  czyż  k ry zv s  ffncnndar-
czy, jaki nęk a  św ia t  cały. nie iest jedną 
z t rag icznych spuścizn Wo in  - w i a t o -  
w e j?  W s trz ą s  ten Przeolbrzym i, jaki 
dokonał się w czasie wojny i ZWalił L 
now agę m iędzy produkcją a k o nsum neń  
s tw o rz y ł  hipertrofię produkcji i niedo- 
rost konsumpcji — po dziś dzień w s trzą  
sa  podwalinami życ ia  gospodarczego. 
10 sam o w  dziedzinie walutowej. Qj-

Otwarcie Międzynarodowego Zlotu 
Harcerstwa Polskiego.

O tw arcia dokonał p. w ojew od a  G rażyński.

Toruń. 7. bm. nad jeziorem G arczyń- 
skiem P . W ojew oda pomorski Kirtiklis 
w imieniu P . P rez y d en ta  Rzeczypospo­
litej dokonał o tw a rc ia  M iędzynarodo­
wego Zlotu H a rce rs tw a .  Na zlot p rz y ­
było około 2000 h arce rzy  ze w szystk ich  
miast Polski o raz harcerze  z W ęgier, 
Amglji, Francji i Ł o tw y . P rz y b y ć  jesz­
cze m ają harcerze  z Czechosłowacji,  Ju ­
gosławii, Rumunji i Estonji. Na zlot 
p rzybyli:  d y re k to r  biura m iędzynarodo­
w ego Martin, k tórego  pow ita ł  p rezes 
Zw iązku P. W o jew o d a  G rażyński.  P o  
przybyciu  na teren  zlotu, W ojew oda

Kirtiklis przy ją ł rap o r t  naczelnego ko­
m endanta  h arcerzy  polskich Lazara , po­
czerń oznajmił, że M iędzynarodow y Zlot 
H a rce rzy  jest o tw ar ty .  W  tym  m o­
mencie ma maszcie podniesiono bande­
ry, a  o rk ies tra  odegra ła  hym n narodo­
w y. Jako  p ie rw szy  p rzem aw iał  prezes 
Związku H a rce rs tw a  Śląskiego P . W o ­
jew oda G rażyński, k tó ry  na w stępie po­
witał d rużyny  h a rce rzy  zagranicznych  i 
kra jow ych, oraz p rzy b y ły ch  gości. Na 
zakończenie przem ów ienia wzniósł o- 
k rzy k  na cześć P a n a  P re z y d e n ta  Rze­
czypospolitej, 3-krotnie pow tórzony

Przygotowania do wojny domowej w Niemczech.
Berlin. P ra s a  socjalis tyczna og ła­

sza, iż g łów na k w a te ra  wojsk Hitlera 
p rzy g o to w ała  plan mobilizacji bojówek 
narodow o - socjalis tycznych w nocy z 
31 lipca na 1. sierpnia, tj. po w yborach . 
W  ostatn iej chwili jednak planu tego za­
niechano i postanow iono przejść do in­
dywidualnej walki politycznej d rogą  te­
noru politycznego przeciw ko poszcze­
gólnym  działaczom  i par tyzan tk i poli­
tycznej. Je s t  rzeczą  charak te rys tyczną ,  
iż w ładze h itlerowskie zorgan izow ały  
specjalny ap a ra t  łączności, k tó ry  m a na

celu zachow anie największej tajemnicy 
planów k w a te ry .  R ozkazy  od głównej 
k w a te ry  mogą być  rosy łane  tylko ust­
nie przez cyw ilnych m otocyklistów, ob­
darzonych  zaufaniem partji. P rz e k a z y ­
wanie rozkazów  przez telefon lub piś­
miennie jest wzbronione. Kierownicy 
oddziałów sz tu rm ow ych  obowiązani są 
zw alniać m otocyklistów  od wszelkich 
zajęć i t rzym ać  ich w  pogotowiu. M o­
tocykliści powinni jeździć z rozkazam i 
bez odzmak hitlerow skich i w  ubraniu 
cywilnem.

Kara śmierci za okradanie transportów w Sowietach
M oskwa. Ogłoszony dekret, g ro żą­

cy surow em i represjami do kary śmierci 
w łącznie za kradzieże towarów podczas 
transportów oraz kradzieże majątku 
spółdzielczego w składach i ko lek ty­
w ach rolnych, tudzież „zmuszanie g w a ł­
tem lub groźbą do w ys tępow ania  z ko- 
l c k ty w ó w “, w y w ołany  jest objawami, 
k tóre  przy ję ły  ostatnio ch a rak te r  m aso­
wy. S ą  to: 1) nieustannie w ykryw ane  
nadużycia w handlu państw ow ym  i spół­
dzielczym , sięgające niekiledy kilku m i­
ljonów rubli, jak np. w niedaw nym  pro­
cesie organizacji handlowej „G um -G ort“ , 
2) Kradzieżami zboża z pól, lub składów 
ko lek tyw ów  i sow hozów  oraz  m asow ą 
sprzedażą  zboża na rynkach  przed w y ­
konaniem p ań s tw o w y ch  dostaw  zbożo­

wych, co  grozi niepowodzeniem tegoro­
cznej kampanjj rolnej. 3) Coraz częściej 
powtarzającym i się wypadkami sam o­
rzutnego rozwiązyw ania kolektyw ów  
przez chłopów, co  w ładze sowieckie u s i ­
łują przypisać  „gw ałtom  i groźbom ze 
strony żyw io łów  kułackich", choć ani je­
den konkre tny  w ypadek  tego rodzaju nie 
był podany do wiadomości ani przez p ra ­
sę, ani też agencje sowieckie, a żyw io ło ­
w y miejscami pęd do w ystępow ania  z 
ko lek tyw ów  był dotychczas  u k ryw any . 
Należy zw rócić uw agę na fakt, że dekret 
podpisały jedynie czynniki rząd o w e: C. 
K. W. i rada  kom isarzy ludowych, pod­
czas  gdy dekrety  Z S P P . w y d aw an e  są 
zazw yczaj w imieniu rządu  i partji.

przez obecnych. Następnie P. W o jew o ­
da zw rócił się z pow itan iem  do d rużyn  
zagranicznych, p rzem aw iając  do każdej 
w jej języku.

P o  defiladzie p. w o jew oda Kirtiklis 
•wraz z dyrek to rem  m iędzynarodow ego 
biura M artinem  i o toczeniem  z za intere­
sow aniem  dokonał przeglądu obozów  
poszczególnych drużyn. Następnie od­
by ły  się ćw iczenia wodne i rew ja  nocna 
na jeziorze.

P o  odpowiedzi ze s tro n y  drużyn  za­
granicznych, krótkie przem ów ienie w y ­
głosił d y rek to r  m iędzynarodow ego  biu­
ra  M artin  i po podziękowaniu za  serde­
czne przyjęcie jeszcze raz  podkreślił, że 
B aden-Pow ell w  ostatniej chwili zm u­
szony by ł z żalem odw ołać sw ą  podróż 
do Polski. L ekarze  ze w zględu na z ły  
stan  jego zdrowia zabronili mu odbycia 
tak uciążliwej podróży. Baden-Pow ell 
sądzi jednak, że w  p rz y sz ły m  roku  bę­
dzie mógł p rzy b y ć  do  Polski.

Strajk generalny w  belgijskich  
kopalniach w ęg la .

Bruksela. K ongres górn ików  w  B ru k ­
seli uchw alił p rok lam ow ać od  dziś 
s tra jk  generalny, w  zagłębiu w ęglow em . 
P rz y c z y n ą  tej uchw ały  jest odrzucenie 
żądania  podw_yżki p łac  górn iczych  o 5 
proc. G órn icy  tw ierdzą, iż obecne p ła­
ce są  poniżej minimum egzystencji i do­
m agają się, ażeb y  kalkulacja płac gór­
niczych nie op iera ła  się na cenie węgla, 
k tó ra  w ykazu je  tendencję zniżkową.

250 mahometan zatonęło w  północnym  
Bengalu.

Londyn. Donoszą z Bengalu. że w  
pobliżu tego m iasta  za tonął s tatek , w io­
zący  250 robotników  mahometańskich. 
D w ustu  z nich udało się u ra tow ać,  re­
szta  w raz  z s tatkiem  zginęła. M iędzy 
innymi zatonął dow ódca k ra jow ego  puł­
ku z Tripura, o raz  dw u jego oficerów.

5 P o la k ó w  rannych w  katastrofie
Amiens. Samochód wiozący 7 Polaków, 

w tej liczbie 2 księży i 5 robotników wpadł 
do rowu. 6 osób odniosło ciężkie rany.

gantyczme długi z jednej s trony, a druk 
papierow ego pieniądza bez miary  i o p a ­
m iętania —  spow odow ały  okres  infla­
cyjny, po k tó rym  znów przyjść musiała 
tegoż a n ty tez a :  deflacja, c iasnota pie­
niądza, krążenie złota po oceanach, szu 
kanie bezp ieczeństw a waluty w chao­
tycznych , często bezm yślnych formach.

C zyż dalej rozw ijać ten ponury o- 
b ra z ?  C hyba  naszk icow ane pow yżej na­
s tęp s tw a  wojny św iatow ej s ta rc zą  do 
zob razow an ia  wielkości i pow szechno­
ści tej największej w dziejach ludzkości 
przem iany, jaka  zasz ła  na świecie kil­
kanaście lat temu.

A jednak! G dy na te lata g rozy  i zni­
szczenia spojrzym y okiem Polaka, gdy 
cofniemy się m yślą  w stulecie niewoli, 
w  te czasy , k iedy Adam  M ickiewicz

modlił się o „w ojnę pow szechną"  —  in­
ny  zupełnie obraz się uwypukla. Ta w oj­
na n iszczycielska, ta wojna, która u- 
śm ierciła 11 miljonów ludzi, pozostaw iła  
8 miljonów kalek, zn iw eczyła  dóbr ma­
terialnych w artości setek miliardów —  
ta wojna była rów nocześnie kolebka, w  
której narodziła się  nasza w olność, nasz 
byt państw ow y, nasze złączen ie ziem  
polskich, nasze przecięcie kajdan niew o­
li, nasz dostęp do morza, nasze w y ­
zw olenie moralne i materjalne z obcego  
przymusu.

Zapłaciliśmy za to w szy s tk o  i k rw ią  
i mieniem i pracą. Nie o trzym aliśm y  te­
go p rzy  zielonym stole p e r trak tacy j  dy 
p lom atycznych. Już na szereg lat przed 
sierpniem 1914 roku Opatrzność dała 
nam W ielkiego C złow ieka, który prze­

widział, że  w  zbliżających się zm aga­
niach św iatow ych  przegram y, jeśli bę­
dziem y zdani na łaskę obcych potencyj, 
że musimy sami ch w ycić za  oręż, by w  
chwili likwidacji w ojny św iatow ej obro- 
nić granic Polski.

P rz e z  4 la ta  p rzew a la ły  się przez 
ziemie polskie miljonowe arm je  zab o r­
ców . N ieszczyły, g rab ilv  chudobę z o- 
b o ry  chłopu w yw leka ły ,  rekw izycją  w  
m iastach unierucham iały  w a rsz ta ty ,  — 
ale po tych  4ch latach p rzy sz ły  dwa 
dalsze, w  k tó ry ch  zdołaliśmy odeprzeć  
wszelkie zakusy  na nasze ziemie.

Wojma, k tó ra  niszczy, by ła  dla nas 
tw órczyn ią  by tu  samodzielnego.

1 o tern nie wolno nam zapominać, 
gdy rozpam iętujem y rocznice sierpnio­
we. M.



T E L E G R A M Y .
Zamachy na Śląsku niemieckim.
W  ciągu ubiegłej niedzieli zan o to w a­

no na Ś ląsku  niemieckim szereg  ak tów  
teroru. W  księgarni socjalistycznej w 
W ałbrzychu zbito kamieniami i w y ­
strzałami rew olw erow em j okna w ysta­
w ow e, naśtępnie zdem olow ano front jed­
nego ze sklepów , w reszcie dokonano za­
machu rew olw erow ego na so cja ld em o ­
kratycznego przewodniczącego zarządu 
gminy. S p ra w c y  zbiegli na  motocyklach:

W  Sośnicow icach pod Gliwicami po­
w tórzyły się zaburzenia uliczne, podczas 
k tó ry ch  robiono u ży tek  z broni palnej. 
Zbito okna w  mieszkaniu socja ld em o­
kratycznego radcy Ochmanna. P o m ię­
d z y  napastnikami i radnym  w y w ią za ła  
się w y m ian a  s t rza łó w  rew olw erow ych . 
S p raw c y  zdołali zbiec bez śladów.

Wyjazd ks. Prymasa do Danji.
Poznań. W  drugiej połowie b. m. w y ­

jeżdża do Danji na Kongres E u ch a ry s ty ­
czn y  w  Kopenhadze (19—21 b. m.) J. Em. 
ks. k a rd y n a ł  p ry m as  August Hlond. P r z y  
tej sposobności ksiądz p ry m as  odwiedzi 
nasze w ychodźtw o, zamieszkałe w  D a­
nji. J a k  się dowiadujem y, Polonja duń­
ska  czyni p rzygo tow an ia  n a  u roczyste  
powitanie  sw ego dostojnego pro tek tora .

Tatry w  śniegu.
Zakopane. W  nocy na niedzielę spadł 

w Tatrach śnieg, podczas gdy równocześ­
nie w samem Zakopanem padał deszcz. — 
W  niedzielę rano liczni goście w Zakopa­
nem mogli podziwiać niecodzienny widok: 
szczyty pokryte bielą śniegu, odbijającą się 
jasno na tle zieleni na niższych stokach 
górskich.

Katastrofa lotnicza pod Łodzią.
Łódź. Na polach wsi Mołodejewo pod 

Słupcą spadł wczoraj samolot 2 pułku lotu. 
pilotowany przez sierżanta Ślusarczyka. 
Pozatem w  aparacie znajdował się obser­
wator ppor. Kirkowski. Szybujący na w y ­
sokości około 2000 metrów samolot wpadł, 
w pewnej chwili w korkociąg, z którego 
pilotowi nie udało się go wyprowadzić. 

Aparat, runąwszy na ziemię, uległ zupeł­
nemu strzaskaniu. Obaj lotnicy ponieśli 
śmierć na miejscu. Samolot brał udział w 
zawodach lotniczych na linii Kraków — 
Poznań — W arszawa — Łuck — Lida.

Gwałtowna burza w  Kieleckiem.
Kielce. O negdaj nad P ińczow em  i o- 

kolicą p rzeszed ł g w a łto w n y  huragan, 
k tó ry  w yrządz ił  w.iele szkód. W  P ińczo­
wie z budynków  daw n y ch  k o sza r  ze r­
w a n y  został dach na dw óch obiektach. 
W  parku  miejskim w ia tr  p o w y ry w a ł  z 
korzeniami s ta re  d rzew a. W  sam em  
mieście uszkodzonych  zostało  60 do­
m ów . W  lasach m ają tków  G óry  i Hro- 
dez w ia tr  powalił około 15 proc. d rzew . 
P o z ry w a n e ' rów nież  zos ta ły  w wielu 
m iejscach linje telefoniczne. W ysokość  
szkód narazie  nie obliczona.

Krwawy teror w Niemczech nie ustaje.
Berlin. W  Kassel doszło do bójki 

m iędzy członkami Żelaznego Frontu i bo­
jówką komunistyczną, w  w yniku  której 
2 osoby  zos ta ły  ciężko ranne, 3 zaś lżej. 
— W  nocy  z soboty na niedzielę nad r a ­
nem postrze lony  został w Bunzlau cz ło ­
nek bojówki hitlerowskiej przez Reichs- 
bannerow ców . Policja a re sz to w a ła  R o­
sjanina W asil jew a Baronow a, jako po­
dejrzanego o  zamach.

W  H eidersdorf w ybuch ła  bomba 
przed  domem socjalis tycznego p rz y w ó d ­
cy ok ręg o w eg o  Aleksandra Kaufmanna. 
w y ry w a ją c  wielką dziurę w  ścianie i ni­
szcząc urządzenie jednego pokoju. Kauf- 
ntann, znajdujący się w  zdem olow anym  
pokoju, cudem  uniknął śmierci.

W  miejscowości Kniegnitz w ybuchła  
bom ba w  sieni domu R eichsbannerow ca 
Obsta, w Golschau dokonano zam achu 
bom bow ego na nauczyciela Szyszkę.

W e  w szystk ich  trzech  w ypadkach  
sp ra w có w  nie w y k r y t o .

Królewiec. W  licznych miejscowoś­
ciach w schodniopruskich wybito  w  skle­
pach żydow skich  szy b y  w y s taw o w e .

Królewiec. Tłum złożony z 50 osób 
napadł na  ulicach m iasta  Królewca kilku 
policjantów, k tó rzy  patrolowali zaułki, 
zamieszkałe przez  szum ow iny społeczne. 
Z aa resz tow ano  kilkadziesiąt osób.

Monachjum. P r a s a  narodowo-socjali- 
s tyczna  donosi, że s t ra ty  obozu narodo­
w y ch  socjalistów w  ludziach w y n o szą  
w  okresie  od 1 s tycznia  br. do  dnia dzi- 
s 'e jszego 8.185 zabitych i rannych . W  r. 
1931 s t ra ty  w ynosiły  6.303 osób. P ra s a  
socjalistyczna donosi, że s t ra ty  Reichs- 
banneru  w ynoszą  od czasu zniesienia i s t ­
nienia zakazu  bojów ek hitlerowskich 15 
zabitych i 104 ciężko rannych.

Dziś ogłoszenie rozporządzenia 
o zwalczaniu teroru.

Berlin. Ubiegłej nocy kanclerz Pa- 
pen powrócił do Berlina. P rz e d  połud­
niem odbyła  się p rzy  udziale P ap en a  kon­
ferencja w  m inisterstwie spraw w ew n ę­
trznych w  spraw ie ogłoszenia nadzw y­
czajnego rozporządzenia o zwalczaniu te ­
roru politycznego. W  poinform owanych 
kołach oczekują ogłoszenia dekre tu  u- 
chw alonego przez gabinet R zeszy  w  cza ­
sie nieobecności kanclerza  najpóźniej 
dziś. Jak  słychać, narazie rząd zamierza 
w prow adzić  tylko część zarządzeń re- 
ptesyjnych, przede w szystk iem  zaś po­
w ołać  w  odnośnych  okręgach  sądy spe­
cjalne w  trybie przyspieszonym  celem 
ścigania p rzes tęp s tw  te ro rys tycznych  
dokonyw anych  na tle walk m iędzypar­
tyjnych.
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Przy otyłości pobudza naturalna woda gorz­
ka Franciszka-Józefa przemianę marterii w  or­
ganizmie i w pływ a na wysmuiktość kształtów.

Berlin. W ra z  z pow rotem  kanclerza 
rozpoczął się okres konferencyj politycz­
nych, których wyniki zadecydują o skła­
dzie 1 charakterze przyszłego rządu,
a tem sam em  i o sytuacji na terenie p a r ­
lamentu Rzeszy. Nieoficjalne rozm ow y
— jak potw ierdza komunikat biura Conti
—  przep row adza ł  minister Schleicher z 
Hitlerem. Fak tem  jest że obecny gabi­
net nawet po rekonstrukcji zachow a cha­
rakter rządu fachow ego. O dpow iada to 
z resz tą  życzeniu prezydenta Hindenbur- 
ga, z k tó rego  wolą miarodajne czynniki 
polityczne liczą się poważnie. Z drugiej 
s ironv  za rów no  p rezyden t Rzeszy jak i 
cz łonkow ie gabinetu uw ażają  za nieod­
zow ne wciągnięcie przedstawicieli naro­
dow ych socjalistów do udziału w rzą­
dzie. W  żadnym  razie — podkreśla ją  
miarodajne czynniki — wstąpienie hitle­
ro w có w  do rządu nie może zmienić c z y ­
ste fachowego cha rak te ru  gabinetu. P rze  
p row adzona  w tych ramach rekonstruk ­
cja gabinetu Papen  - Schleicher miałaby 
więc przedew szystkiem  zapew nić rządo­
wi poparcie największej grupy parla­
mentarnej. Zrozumiałe zainteresowanie 
budzi s tanowisko, jakie w  tych konferen­
cjach zajmą kierownicze koła partji h it­
lerowskiej. W  tej mierze znamienne o-

świadczenie zam ieszcza „Angriff“ : My 
narodowi socjaliści —  pisze dziennik — 
zasadniczo sprzeciw iam y się wstąpieniu 
do rządu, żądając, aby  nam powierzono 
w y ra źn ą  decyzję o kierunku tego gabi­
netu. Odrzucamy bezbarw ny „gabinet 
fachow ców ". O Ile nie oddacie nam ste­
ru rządów, odpow iem y podjęciem bez­
względnej walki. W  interesie Niemiec 
należałoby jednak życzyć  sobie, aby  o- 
beszło się bez tej walki. Ż yw im y n a ­
dzieję, że również i s trona  p rzeciw na to 
zrozumie. — Jak  widać, narodowi socja­
liści zupełnie niedwuznacznie pretendują 
do teki kanclerza w  przyszłym  gabine­
cie. Z w ysunięciem  takiego żądania li­
czą się i koła p ro rządow e.

 o-------
Zamach hitlerowców na kościół.
Berlin. W edług  doniesień p rasy , hit­

le row cy  planowali napad na kościół w 
kąpielisku H arzburg . Mimo, iż cz łonko­
wie gminy i grupy  re ichsbannerow ców  
w ystaw ili  w a r tę  dookoła kościoła, g ru ­
pa h itlerow ców , złożoną z około 300 o- 
sób, w k ro czy ła  na cm entarz, zru jnow ała 
parkan, zn iszczyła kwietniki oraz do t­
kliwie po tu rbow ała  w artow ników . To 
wtargnięcie  wzbudziło w śród  ludności 
okolicznej wielkie wzburzenie .

Zwłoki Kasprowicza spoczną 
w  mauzoleum w  1933 r.

Zakopane. Na os ta tn iem  posiedzeniu 
Komitetu K asprow iczow skiego  za jm o­
w ano  się sp ra w ą  przeniesien ia  zw ło k  
p oety  do mauzoleum, w y b u d o w an eg o  
na Harendzie . T erm in  przeniesien ia  
zw ło k  ustalono definitywnie na  luty  
1933 roku.

Niepodległość Irlandji.
Londyn. P arlam e n t  irlandzki u ch w a-  

11 58 głosami p rzec iw ko  43 zg łoszony  
przez  De Valerę pro jek t u s ta w y  w  sp ra ­
wie u tw orzen ia  specjalnego funduszu p o ­
m ocy  dla ro ln ictw a w  w ysokości 2  mi- 
i jonów funtów. W  czasie d eb a ty  opo­
zycja  a tak o w ała  w  niezw ykle  o s t ry  spo­
sób De Valerę, podkreśla jąc, że jes t  on 
jedyną p rzeszkodą  niemożności dojścia 
do porozumienia z Amglją i że pragnie 
zrobić z Irlandji n o w y  M eksyk . W  odpo­
wiedzi De V ale ra  w ygłos ił  m ow ę, w  
k tórej m iędzy innemi zaznaczył,  że Bel- 
gja, pomimo sw eg o  sąs ied z tw a  z F ra n ­
cją, a  Danja z Niemcami są  niepodlegle- 
mi państw am i. Irlandja pragnie rów nież  
t y ć  krajem niepodległym  na w zór Danji 
lub Szwajcarii. W  końcu De V alera  
zdem entow ał pogłoski, jakoby  w  os ta t­
nich czasach  do Irlandji p rz y b y w a ły  
transpor ty  broni.

Drugi lot Piccarda.
Bern. Lot w stratosferę prof. Piccarda 

odbędzie się przy końcu przyszłego tygo­
dnia. Prof. Piccard, w udzielonym wywia­
dzie zaznaczył, iż nie zamierza wznieść się 
wyżej niż ostatnim razem t. zn. do wyso­
kości 16 do 16 i pól tysiąca metrów. Przed­
sięwzięte będą wszelkie środki ostrożności: 
mała instalacja radjowa znajdować się bę­
dzie wewnątrz koszyka, obserwować bę­
dzie lot balonu samolot będący w kontakcie 
z dwoma samochodami. Specjalny wreszcie 
hydroplan stacjonować będzie na morzu 
Śródziemnem dla niesienia pomocy w razie 
rdyby balon opuścił się na morze.

Spustoszenie na Azorach wskutek 
trzęsienia ziemi.

Londyn. Trzęsienie ziemi, jakie w  so­
botę nawiedziło Azory dotknęło najbardziej 
miejscowości położone na wyspie St. Mi­
guel. Kilkuset ludzi straciło wskutek zaw a­
lenia się domów dach nad głową, 20 jest 
ciężko rannych. W Fayal zawalił się ko­
ściół i 100 domów mieszkalnych, w  Agua 
Retorta 50 domów, a w  Lomba de_Cava- 
leiro runęły wszystkie domy, tak, że lud­
ność obozuje pod gołem niebem.

Zgon najstarszego biskupa 
w e W łoszech.

Ventimiglia. Zmarł tu, przeżyw szy 92 
lat, dziekan biskupów włoskich, — mgr. 
Daffra, biskup diecezji Ventimiglia. Mgr. 
Ambroży Daffra, urodzony w Tortona w 
1840 r„ został mianowany biskupem przez 
papieża Leona XIII w 1892 roku i przez 40 
la t s ta ł na c z e le  d iecez ji V entim ig lia .

W kopalni węgla
Powieść z życia górników.

P rz e z  m głę jesienną p rzedziera ją  się 
p ierw sze  promienie w schodzącego  słoń­
ca,, ośw ietlając n iepew nem  św ia tłem  je­
dną  z o w y c h  okolic Westfalji, bogatych  
w  węgiel, ów  szlachetny  czarny  k a­
mień, da jący  zatrudnienie tys iącom  ro ­
botnikom  i b ogacący  właścicieli kopalń.

P rz e d  nami ciągnie się sze reg  rów no  
legie po łożonych domików, k tó re  w ła ­
ściciel kopalni dla sw y ch  robotników 
pobudow ać  k aza ł;  w szys tk ie  n ad e r  po­
rządne, a p rzed  każdym  znajduje się 
m a ły  og ródek ;  —  widocznem, że w ła ­
ściciel dba o w ygodę  i zdrowie sw y ch  
judzi.

W  n iek tó rych  oknach połyskują c z e r ­
w o n e  św ia te łka ,  raz  po raz cień się prze 
sunie, pośpiesznie, jakby  się sposobio­
no do drogi. T ak  też jest w  rz ecz y w i­
stości. G órnicy, k tó rzy  m ają  dzienną 
szy c h tę  (dzienną prace),  ̂ śp ieszą  się, 
a b y  s tanąć  o godzinie szóstej na m iej­
s cu  p racy ,  gdyż tak  przepis  każe.

Życie w re  w  izdebkach, ojcowie 
śp ieszą  się: ten sp o ży w a  skrom ne śn ia­
danie, ów  za rzu ca  na siebie kurtkę  gó r­
n iczą , inny n a lew a  oleju do lampki. —- 
W sz y s tk ich  tw a rze  spokojne i dziwnie

pow ażne, jak poważmy ich zaw ód  g ó r­
nictwo.

Z ajrzym y do jednej z takich chat, w 
k tó ry ch  św iatło  się świeci, gdzie więc 
m ieszkańcy  musieli już p o w staw ać .  Iz­
ba  niewielka, ale schludna, mebelki też 
skrom ne, na ścianie wisi obraz Matki 
Boskiej Częstochow skiej, tak  drogi dla 
se rca  każdego P o lak a ;  pod obrazem  
m igoce w ieczna lam pka św ia t łem  czer-  
w onaw em .

C zy żb y  tu P o lacy  m ieszka li?  boć 
obraz Matki Boskiej Częstochow skie j 
rz ad k o  kiedy u N iem ców -katolików się 
spotyka. C zem użby nie mieli m ieszkać?

C iekaw ość  naszą  zaspakaja  głos 
m ężczy zn y ,  k tó ry  w tej chwili s tanął w 
drzw iach  g o to w y  do w yjśc ia :  Zostań z 
Bogiem, matiko! —  o d ez w a ł  się po pol­
sku — już ccas  na jw yższy ,  m uszę się 
śpieszyć!

—  ldiz z Bogiem, mój synu, niech cię 
P a n  Bóg p row adzi!  odrzek ła  s taruszka, 
k tó ra  w y sz ła  za synem  i za odchodzą­
cym  zrobiła znak  k rz y ża  świętego.

T y m czasem  F ran c iszek  — tak mu 
•było na imię, a n az y w a ł  się Kuźnia — 
już się z łączy ł z swoimi tow arzyszam i.  
Jedni wołali m u: „Szczęść  B oże“ , F ra n ­
ciszku! d ru d z y :  „Gltick auf“ ! F ranc iszek  
odpow iadał jednym  i d rugim ; w idocz­
nem  było, że sw oi go kochali, a obei 
szanowali. K ażdy z gó rn ików  zaopa­

trzony  b y ł  w  lam pkę górniczą. P o s u w a ­
jące się ze w szystk ich  s t  o  szeregi 
światełek , zdążające  ku jednemu celowi, 
sp raw ia ły  n iezw yk ły  widok.

W śró d  m roku rozpoznać m ożna w  
dali wielkie ru sz tow an ie ;  jest to w jazd 
do szybu  kopalni „A urora", której pod­
kopy  sięgają aż pod okoliczne wioski.

P o  p rzybyc iu  na miejsce, udają się 
w szy sc y  górnicy  do osobnego domku, 
zw anego  z niemiecka cechownią. Już  tu 
na sali oczekują ich inni to w arzy sze  z 
pobliskich okolic. W  środku  wznosi się 
w ysok i pult, umyślnie na w idoku umie- 
szczony.

Z w ybiciem  godziny szóstej ukazał 
się przy  pulcie n ad sz ty g a r  Sturm, m ęż­
czy zn a  wysoki, chudy, o przenikliwem, 
lecz posęnnem  wejrzeniu. Jednem  rzu ­
tem oka prze jrza ł  szeregi robotników.

—  N um er p ie rw szy !  zaw oła ł  g łosem  
n ieprzy jem nym  i ochrypłym .

—  Jes tem ! odpow iedzia ł jeden z gór­
ników.

—  N um er drugi! od ezw a ł się znów 
Sturm, gdy tym czasem  oczy  jego b a ­
daw czo  spoczęły  na tw a rz y  p ie rw sze ­
go-

—  Jes tem ! odpow iedzia ł zinowu in­
ny.

W y w o ły w a n ie  to  trw ało ,  aż S turm  
nie spraw dził,  czy  w szy sc y  górnicy  się 
s ta  wiili.

Nasz F ranc iszek  miał num er t rz y ­
dz ies ty  siódmy.

Kiedy S tu rm  num er jego w y w o ła ł,  
zauw ażono, że głos jego stał się jeszcze 
więcej szorstkim , a w z ro k  posępniej­
szym.

P o  ukończonem  w y w o ły w a n iu  po­
biegli w szy sc y  górn icy  po dw óch  a 
dw óch  — gdyż k aż d y  miał dodanego  
sobie do pom ocy to w a rz y s z a  —  na ru­
sztow anie ,  o k tó rem  już wspom niałem . 
Tutaj czekał na nich rodzaj ogrom nego  
pudła, w iszącego  na druc ianych  po w ro ­
zach, k tóre  łączy ły  się gó rą  w  jedną 
g rubą  linę, ow iniętą  w około  ogrom nego 
koła. Ani m inuty nie t rw a ło ,  a pudło za ­
pełniło się górnikami. P u d ła  te s łu ży ły  
do w jazdu i w y jazd u  robo tn ików  i do 
w y d o b y w a n ia  węgli. B y ły  one tak  u rzą  
dzone, że k iedy jedno w  szyb  spuszcza­
no, drugie dla rów now agi,  n a ład o w an e  
węglami, szło w  górę.

Na odgłos e lek trycznego  dzw onka, 
k tó ry m  dano znak  do w yjazdu , sunęło  
pudło w g łąb  szybu  szybkośc ią  s trza ły ,  
z a t r z y m u j ą  się tylko p rz y  p ię trach  dla 
w y sad zen ia  odpow iednich robotn ików .

F ranc iszek  z sw oim  to w arzy szem , 
cz łow iek iem  już s ta rszym , o d  ciężkiej 
p racy  pochylonym , w y s iad ł  na przed- 
osta tn iem  piętrze od dołu. W y s ia d łsz y  
pośpieszyli obaj n a ty ch m ias t  do sw ej  
pracy* (C. d. n.).
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Z historii śląskie’.
9 sierpnia. 1245. P apież  Innocenty  

i y  w Lyonie, za tw ierdził  posiadłości 
biskupa Tom asza I. w rocław skiego. —  
1323. W ieś W ielka Dąbrówka pod B y ­
tomiem przeszła  w darze  do 0 0 .  c y ­
s te rsó w  w Mogile pod K rakow em . — 
1851. Od 9 do 17 sierpnia Ojciec Jezui­
ta Karol Antoniewicz odpraw ia ł św. 
rnisje w W oźnikach. — 1853. Nowo w y ­
św ięcony ks. Leopold Nerlich, o t r z y ­
m ał p ierw szą  posadę w  G orzowie. — 
1865. Um arł Rung, burm istrz  miasta 
P yskow ic, w  wieku 64 lat. —  1895. U- 
ttiarł Ojciec Edmund książę Radziwiłł w 
Beuron w klasztorze  0 0 .  b e rn a rd y ­
n ó w ; byłv  poseł do sejmu pruskiego na 
pow iaty Bytom  — Tarn. Góry. — 1903. 
D w ó r na Rozbarku został sp rzedany
kopalni „Heinitz“ za 1.100.000 mk.

*

W  roku: 1864. Kopalnia „ W a te r ­
loo" w  Dębie pod Katowicami za trud  
miała 28 robotników, k tó rzy  w ydobyli 
17.000 tonn węgla w kaw ajkach . — 
1864. W G rzybowicąch w ystaw iono  no­
w ą  szkołę na p o darow anym  gruncie 
hr. Henkla D o n nersm arcka  za 3.700 tal. 
s rebrnych .  —  1864. Dwór grzybow icki 
Posiadał 1011 m orgów  gruntu, w tem 
było  32 morgi łąk, 277 lasu. U trzy m y ­
w ał 16 koni, 50 krów . W ioska liczyła 
5 gospodarzy, 11 zagrodników , 10 cha­
łupników, k tó rzy  mieli razem  231 m o r­
gów  pola, 6 m. łąk, 4 konie, 45 krów . 
Jedna  piekarnia, 1 cegielnia i mała ka­
pliczka, i... a resz t .  —  1864. W Tarn. 
Górach w ybudow ali  sobie żydzi bóżni­
cę.

Nowy sposób oszukiwania naiwnych.
W arszaw a, 8 sierpnia.

Do urzędu śledczego w  W arszaw ie  
w p łyną ł  osta tn io  sze reg  skarg  na n ie­
znaną firmę „Ferra ti  w M arokko", zaj­
m ującą się rzekom o w ysy łan iem  b ez­
robotnych  zagranicę .

P o  przeprow adzen iu  ś ledztw a us ta ­
lono, że jacyś nieznani osobnicy w  po­
czątkach  lipca dali do jednego z dzien­
ników w arszaw sk ich  ogłoszenie o za­
po trzebow aniu  1000 osób, m ogących  

w yjechać za granicę. Na sku tek  ogło­
szenia o trzym ali oni znaczną ilość ofert.

W  odpow iedzi oszuści zażądali na­
desłania znaczków  pocz tow ych  w w y ­

sokości 2 zł na koszta  m anipulacyjne 
W ładze  śledcze ujęły jednego osobnika, 
k tó ry  w  toku ś ledz tw a zeznał, że ch o ­
dziło mu i ' jeg o  spólnikowi tylko o zw a  
biernie na iw nych  i w y d o b y c ia  od k aż­
dego z nich po dw a  złote —  do własnej 
kieszeni.

Po n iew aż  wszelkiego rodzaju oszu­
s tó w  jest co raz  więcej, za lecam y cz y ­
telnikom naszym  w sze lką  ostrożność . 
W  w ątp liw ych  w y p ad k ach  najlepiej 
zasięgnąć infołrmacyj w  u rzędach  poli­
cy jnych . P rze d ew szy s tk iem  zaś nie­
znanym  agentom  nie należy d aw ać  za ­
liczek !

Nowa oznaka służbow a dla wój­
tów . M inister sp ra w  w ew nętrznych  
w y d a ł  okólnik, m ocą którego  normuje 
tym czasow e oznaki s łużbow e dla p re ­
zyden tów  i burm is trzów  miast o raz 
dla naczelników gmin i so łtysów .

Oznaka służbow a dla w ójtów  sk ła ­
da się z łańcucha mosiężnego, spo rzą­
dzonego z p ły tek  p ros tokątnych , połą­
czonych  ogniwkami okrągłemi, do k tó­
rego p rzyczepiony  jest mosiężny me­
dal ow alny  z napisem literami w ypu- 
kłemi na otoku u góry  „W ójt Gm iny" 
praz z w y ry tą  u dołu n azw ą  gminy. W  
środku medalu umieszczone igst godło 
pań s tw o w e  n a  ta rczy  z literami „R.

O znaka s łużbow a so łty sów  jest 
znak okrąg ły  mosiężny, noszony na 
lew ym  boku. Znak posiada napis na 
° t° k u  „S o łty s"  oraz  godło państw ow e.

Koszt sporządzenia oznak ponoszą 
^Pńny. Oznaki nosić należy w czasie 
Przewodniczenia na posiedzeniach i Że­

raniach, na k tórych  wójt lub so łtys  
ystępuje w charak terze  u rzędow ym  

raz przy  pełnieniu przez nich funkcyj 
reprezen tacy jnych .

. Rolnicy nie będą m łócić pszenicy  
m szcz°nej przez rdzę. S p raw a  za razy  

” f  ?bożow ej“, k tó ra  naw iedziła  po- 
o b e c n ^ ne °k Tesi rolnicze Polski, jes tl  

ie Przedmiotem  szczegółow ego 
zarów no  w ładz  jakbadania  ze s trony

CemmUuenVT o r«anizacvJ rolniczych. 
C en alne Towarzystwo O rganizacyj 
Rolniczych w celu astalenia rozm ia- 
row zasięgu

organizacyj 
sPecjalne okólniki •

v a U rd,zv zbożowej", rozes ła ­
ło do w szystk ich  sw y ch  
prow incjonalnych 
kw estjonarjusze.

Z odpowiedzi k tóre nadeszły  obec­
nie, wynika, ze rdza  w v s tąpi{a na psze- 
m cy m. in. w kilku pow iatach  w o je ­
w ó d z tw a  kieleckiego i lubelskiego, jaK 
rów nież w niektórych p o w a ta c h  ' Ku­
jaw  o raz  M azow sza, jest rów nież w 
M ałopolsce. Na te renach  północnych

natom iast i na Kresach W schodnich — 
jak w skazują  odpowiedzi — w y stęp o ­
wanie „ rdzy  zbożow ej"  nie p rzek racza  
bynajmniej rozm iarów  zw yk łych , k tó ­
re się zau w aża  corocznie.

W  pow iatach  miechowskim, stop- 
nickim, pińczuwskim, sandomierskim, 
o raz  w przy leg łych  powiatach Małopol­
ski rdza zniszczyła  80 proc. zbiorów  
pszenicy. W niektórych majątkach z ie­
mianie w ogóle nie będą pszenicy m łó­
cić !

Klęska rdzy odbiła się na cenach 
pszenicy, które t rzym ają  się lepiej od 
cen ży ta .

—  Kwalifikacje kandydatów do 
leśnictw a. W  „M onitorze Polskim " z 4 
bm. ogłoszono rozporządzenie ministra 
ro ln ic tw a o p rak tyce  k andyda tów ' do 
szkół dla leśniczych. Rozporządzenie 
ustala warunki, na k tó rych  kandydaci 
na p rak ty k ę  leśną mogą być przyjmo 
wani, sposób p rzeprow adzen ia  tej prak 
tyki i s tosunek s łu żb o w y  m iędzy kan­
dydatem , k tó ry  nietylko odbył p ra k ty ­
kę, ale również ukończył szkołę dla 
leśników a adm inistracją  lasów  pań­
s tw o w y ch .  Rozporządzenie w esz ło  już 
w życie.

—  O strzeżenie dla em igrantów. S y n ­
dykat em igracyjny  os trzega  em igran­
tów przed licznymi złodziejami, czy h a­
jącymi na nich na każdym  kroku. Na­
leży w y s trzeg ać  się zaw ieran ia  znajo­
mości na ulicach, w tram w ajach , au to ­
busach, pociągach, nie d aw ać  żadnym  
obćym osobom do rąk  dokum entów, a 
tembardziei pieniędzy. Po  wszelkie in­
formacje należy zw racać  się na ulicach 
do policjantów w mundurach, a na dw or 
each  kolejow ych do policjantów, oraz 
do pań z misji dw orcow ej,  z biało- 
żółtemi opaskami na rękaw ach . Naj­
częściej zdarza  się, że do em igrantów  
na ulicy podchodzą nieznane osoby, 
proponując dopomożenie w załatwieniu 
formalności w izow ych, p row adzą  emi­
gran ta  za sobą do b ram y  lub na scho­
dy, gdzie zab iera ją  do „przejrzenia"  do 
k^imenty i pieniądze, zw raca ją  następ­
nie w zam kniętych kopertach  kaw ałk i 
g aze ty  i ulatniając się pod jakimkol­
wiek pozorem.

—  N ow e przepisy dla Iistonoszów  
wiejskich. M inisters tw o poczt i te legra­
fów w ydało  ostatnio nowe przepisy  
służbow e dla doręczycieli i Iistonoszów 
wiejskich.

Na podstaw ie tych  przepisów  w  wv 
padkach gdy na w-ekslu, oddanym  na 
inkaso poczcie, nie jest podany  lokal 
płatności, funkcjonariusz pocz tow y  obo 
w iązany  jest przedsięw ziąć  poszuki­
wania, celem w y k ry c ia  lokalu p rzem y­
słow ego  dłużnika lub jego mieszkania 
i odpow iada za szkodę, spow odow aną 
brak iem  należytej s taranności lub u w a­
gi. W  razie niemożności w y kryc ia  lo­
kalu p rzem ysłow ego  lub mieszkania 

j dłużnika, funkcjonariusz pocztow y po­
winien zw rócić  się o podanie adresu  
do m iejscow ego biura adresow ego, 
urzędu gminnego itp.

Nowe przepisy  s łużbow e przewidują 
również, że funkcjonariusze pocztowi, 
k tó rzy  przez  sw ą  o iedbałość lub nie 
przes trzegan ie  p rzepisów  naraziliby 
p rzedsięb io rs tw a na s tra tę  obow iąza­
ni będą do zw ro tu  w ypłaconych  z tego 
ty tułu  przez  pocztę odszkodow ań.

Woiewódzlwo śfąs&e.
Podróż kupiecko - informacyjna do 

Czechosłowacji. Izba H andlow a w Ka­
towicach podaje do wiadomości, iż r e ­
dakcja oficjalnego o rg an u 'Z w iązk u  Tow .

Kupieckich Polski Zachodniej „Kupiec 
i Ś w ia t  Kupiecki", Poznań , ul. W ielka 
nr. 10, organizuje 12-dniową podróż ku- 
piecko-informacyjną do Czechosłowacji.  
P o d ró żą  tą za in te resow ało  się posel­
s tw o  i konsulaty  R. P .  na terenie C ze­
chosłowacji.  W y jazd  m iałby  nastąpić 
z Poznan ia  2 wzgl. 3 w rześn ia  br. Kup­
cy  mieliby zwiedzić p rzedew szys tk iem  
Targi P rask ie  oraz kilka w zo ro w y ch  
przedsięb io rs tw  hand low ych  i p rzem y ­
słow ych  w  P rad z e  i okolicy. Dalej jest 
p rzew idziany  pobyt w  Pilźnie, Żlinie, 
Bratislavie, Brnie i M oraw skiej O s tra ­
wie. Koszt od uczestn ika około 250 zł. 
Specjalnie podkreślić należy, że uczest­
nicy prócz kilku w izy t  zb io row ych  nie 
są niczem zresz tą  skrępowani,  tak, że 
odwiedzenie zaprzyjaźnionych  firm oraz 
p rzeprow adzen ie  tramzakcyj czy ukła 
dów hand low ych  będzie u łatwione. E w  
zgłoszenia należy k ie row ać  w p ro s t  do 
wspomnianej redakcji wzgl. do  Izby 
Handlowej w  K atowicach.

Z Katowickiego
Zjazd Zw. Elektrowni.

Katowice. Dnia 23 w rześn ia  br. od­
będzie się w K atow icach doroczny  zjazd 
Zw. Elektrowni, ma k tó rym  om ów ione 
będą sp ra w y  bieżące, a szczególniej do 
tyczące  polityki elektryfikacyjnej i ew. 
zm iany jej w y ty czn y ch  w obec skaso 
w ania  m in is te rs tw a robót publicznych i 
przeniesienia działu e lek trycznego  do 
min. przem. i handlu.

Huta „Ferrum" zwalnia robotników,
Do komisarza demobilizacyjnego w pły­

nął z wydziałów: fabryka śrub 20, spawal- 
nia 21, narzędzia odlewni i spawaini 18, 
narzędzia śrub 7. Konferencja w tej spra­
wie u p. kom. dem. odbędzie się 26 sierpnia.

W ypłata zapomóg z akcji opieki 
społecznej.

K atowice. Komunalny u rząd  p o śred ­
nictwa p racy  na miasto Katowice za ­
wiadamia. że w y p ła ta  z akcji „opieki 
społecznej" (komitet) odbędzie się w 
dniach 11, 12 o raz  30 i 21 sierpnia 1932, 
a m ianowicie: a) dla bezrobotnych , za ­
m ieszkałych  w dzieln. I (s tare  K ato­

wice) w Zaw odziu  i Bogucicach —  w 
ra tuszu  w dzielnicy II, b) dla bezrobo t­
nych, zam ieszkałych  w Załężu, Dębie, 
B rynow ie  i Ligocie —  w  ra tuszu  w 
dzielnicy III. B ezrobo tn i p raco w n icy  
um ysłow i mogą odebrać  sw oją zapo­

mogę jeden dzień przed odnośną w y p ła ­
tą t. j. 10 wzgl. 29 w ra tuszu  dzielnicy 
II w odnośnym  pokoju.

Dla Niem ców są w olne posady!
Katowice. Jak  dalece posuw a się 

służalczość n iektórych dy rek to ró w -P o - 
laków  w przem yśle śląskim, św iadczy  
w ypadek, z a k raw a jący  w pros t  na skan 
dal. Oto d y re k to r  genera lny  zakładów  
elek trycznych  O. E. W., p. dr. Buzek, 
ad w o k a t  i notarjusz w  Katowicach, 
przyją ł w tych dniach (w okresie  g w a ł­
tow nych  zwolnień personału, w  p ie rw ­
szym  rzędzie polskiego), na posady  w 
O. E. W. czterech now ych urzędników  
Niem ców. Są to byli u rzędnicy D. D .-  
banków  katowickich, k tó rzy  otrzym ali 
o d p ra w y  po 7 do 10 tysięcy  złotych. W  
przedsiębiorstwie, gdzie genera lnym  dy 
rek to rem  jest  Polak, należałoby  dać 
p ie rw szeństw o  urzędnikom Polakom .

Nowa kawiarnia w Katowicach. 
K atowice. Znany kupiec katowicki 

p. Tom asz Sarnow ski o tw o rzy ł  w  Ka­
towicach p rzy  ul. Mielęckiego 5 k aw ia r­
nię j cukiernię. Aby dać możność k aż­
demu nabycia ciastek wszelkiego ro d z a ­
ju św ieżych , tanich i w  najlepszych ga­

tunkach, właściciel kaw iarn i uruchomi? 
dużym  kosztem  p rzy  kaw iarn i piekarnię 
cukierniczą, gdzie na specja lnych m a­
szynach  będą w ypiekane ciastka kilka 
ra z y  dziennie. Nowej placówce polskiej 
ży c zy m y  „Szczęść  B oże“ l

Sprzeniew ierzył 50 tys. zł. na szkodę  
urzędników.

Przed kilku dniami zaginał w  tajem­
niczy sposób Wiktor Hanus, asystent ko­
palni „Wujek", zam. w  Katowicach przy 
ul. M ikołowskiej 127. N agłe zniknięcie 
wzbudziło podejrzenie u prezesa Urzęd­
niczego Funduszu, zaw iadow cy kopalni 
„Wujek", który kazał przeprowadzić re­
wizję ksiąg Funduszu Urzędniczego, w  
której to instytucji Hanus był kasjerem. 
Rewizja w ykazała brak około 50 tysięcy  
złotych. Zawiadomiona o tym  fakcie 
policja w szczęła  poszukiwania i odnala­
zła Hanusa, którego przekazano w ła­
dzom śledczym . Hanus przyznał się do 
popełnienia defraudacji, ośw iadczając, iż 
nadużyć dopuszczał się system atycznie  
cd 1926 r., co mu się udaw ało ze względu  
na brak ścisłej kontroli, (k)

Przytrzym anie oszusta. 
Katowice. Dnia 6 bm. p rzy trzy m an o  

w K atowicach 27-letniego G ruszczyka  
Teodora, pomocnika handlow ego Miko­
łowa, k tó ry  na podstaw ie sfa łszow ane­
go podpisu p iekarza Karola G ogołka z 
Katowic, usiłował pobrać w  firmie Ger- 
;ch w  Katow icach dwie sk rzynk i m ar­

g a ry n y  oraz dw a  w iadra  m arm elady . P o  
odbiór tego tow aru  w y s ła ł  G ruszczyk  
13-lebniego R zym ana  E d w ard a  z Załęża. 
F irm a Gerlich po porozumieniu się z mi­
strzem  piekarskim Gogołkiem zaw iado­
miła m iejscow y Komisarjat o usiłowa- 
nem  oszustwie, na skutek  czego  Gru­
szczyk  został p rzy trzy m an y .

Kradną nawet kurki od w odociągów .
Katowice. W  nocy  na 3 bm. weszli 

r. ezmani sp ra w cy  do  domu p rz y  ulicy 
W a n d y  6 i z u rządzen ia  sanitarnego 
wykręcili  8 sztuk k ran ó w  niklowych, 4 
z w y k łe  o ra z  4 kurki mosiężne łącznej 
w artości około 200 zł.

6 m iesięcy w ięzienia za sprzenie­
w ierzenie.

W czora j s tanął p rzed  Sądem  Okr. w 
K atowicach niejaki Józef Gold z Kato­
wic, za trudniony  w mleczarni p. Krecz- 
m er w  Katowicach, gdzie sprzeniewie­
rzy ł 2544 zł., a ponadto  naciągnął o d ­
b io rców  p. K. na 2609 zł. tak, iż razem  
kupcow a poniosła p rzesz ło  5 tys. zł. 
stra t .  Po  w ykryc iu  nadużyć Gold został 
zaa re sz to w an y  i p rzes iedz :a ł 6 tygodni 
w  areszcie  do czasu  ro zp raw y .

W czora j  w  Sądzie o sk a rżo n y  tłum a­
czył się, iż p. K. przez d w a  la ta  nie p ła­
ciła mu pensji, d latego sam  pobrał pie- 
n :ądze. Pan; K reczm er zdem entow ała  
jednakże te w y k rę tn e  tłumaczenia Golda 
i zeznała, że miał on żenić się z jej córką. 
Za jego więc zgodą w y p łaca ła  mu tylko 
część pensji, by  mógł on w  dniu ślubu 
mieć w iększą  kw otę  zaoszczędzoną, k tó ­
rą  mu ona, jako teściowa, m iała w y p ła ­
cić. S ąd  skazał oszus ta  na 6 miesięcy 
więzienia z zaliczeniem aresz tu  ś led cze­
go oraz  z zaw ieszeń , k a ry  na 3 lata. (k)

Tak w ygląda m iłość braterska. 
Ligota Katowicka. Dnia 8 bm. b rac ia  

G erhard  i G unther Neumanowie (ul. L i­
gocka 110) na ul. F ranciszkańskie j 
wszczęli kłótnię ze starszyfti b ra tem  
H erbertem , następnie rzucili się na nie­
go i pobili do nieprzytom ność. P r z e ­
chodzący  w  tym  czasie patrol policyjny, 
zamierzał awanturnikowi uspokoić, lecz 
G erhard  i Giinther Nr. rzucili się na funk- 
cjonarjusza z zam iarem  rozbrojenia go. 
Dopiero użycie pałek gum ow ych  zm u­
siło napsa tn ików  do poniechania zamia­
rów. G erharda  i G iinthera N. ods ta­
wiono do a re sz tó w  policyjnych a okale­
czonego H erb erta  przewieziono pogoto­
wiem ra tunkow em  do szpitala miejskie­
go w  K atow icach, (k)

Lista składek ubezpieczeniow ych. 
M ysłow ice. W  -magistracie mysło- 

w ickim  (pokój 17) jest w y ło żo n a  do 14



bin. do w glądu publicznego — lista skła 
dek ubezpieczeniowych od w ypadków  
w rolnictw ie za rok 1932 dla m ysłow ic­
kiej gminy miejkiej. Reklamacje prze­
ciwko obliczeniu składek można wnosić 
w  ciągu 2 tygodni po terminie w yłoże­
n ia listy  — do Zakładu Ubezpieczeń Spo 
łecznych w Król. Hucie (Dział rolny), (k

Roboty przy budowle szkoły.
M ysłowice. Podjęto niedawno dal­

sze prace przy budowie now ej szkoły. 
W  szkole będzie ogółem  42 sal klaso­
w ych. Na drugie półrocze 1932-33 w y­
kończy się 20 sal, szereg ubikacyj i 
m ieszkanie dla tercjana. Koszt tej bu- 
dow v opiewa na 255.000 zł., z czego 
w ojew ództw o płaci 150.000 zł., resztę 
zaś daje miasto. W  toku już są roboty 
m urarskie i stolarskie, (k)

Projekt budowy kościoła.
Brzęczkowice. Pro jek t budow y ko­

ścioła zaczyna wchodzić na tory, dają­
ce nadzieję szybkiego załatw ienia spra­
w y. Z inicjatyw y ks. p rałata  dr. Brorn- 
boszcza, odbędzie się w niedzielę 14 
bm. o godz. 16 w B rzęczkow icach na 
sali p. K ram arza zebranie parafjan z 
B rzęczkow ic i Słupnej. Omówione będą 
spraw y związane z budow ą kościoła, (k

Niewdzięczna córka.
Siemianowice. Na kolonjii przy ul. 

M ichałkowickiej m ieszka bezrobotny 
Józef S., który, aby sobie coś zarobić, 
pom aga pewnemu handlarzow i, W  cza­
sie jego nieobecności 21-letnia córka 
Agnieszka załadow ała na platformę 
w szystko, co mogło mieć jakiś pożytek, 
a więc meble, pościel, bieliznę i t. p. 
Ojciec p rzybyw szy do domu zastał 
mieszkanie puste, córka zaś odjechała 
w  niewiadom ym  kierunku, (k)

Z Król. Huty
Co na to policja budowlana?

Król. Huta. W  ubiegłą sobotę zda 
rzył się tu nieszczęśliwy w ypadek, któ 
rego ofiarą padła niejaka Joanna W asser 
z Świętochłowic. W ymieniona przecho 
dziła ul. Wolności, gdy w pewnej chwili 
oderw ał się z jednego z tam tejszych do­
m ów tynk, k tóry  bardzo poważnie oka­
leczył w głowę i plecy W asserow ą. W 
sianie ciężkim odwieziono ją do szpi­
tala miejskiego. W edług orzeczenia le­
karzy odniesiona rana jest bardzo nie­
bezpieczna. Dom, z którego odpadł tynk, 
należy do Priebego. Jest to już trzeci 
w ypadek na terenie m iasta Król. Huty, 
że odpadający tynk okaleczył spokojnie 
przechadzających się po ulicy obyw a­
teli. Możeby policja budowlana zw ró­
ciła baczniejszą uwagę na właścicieli 
domów, których domy w ym agają na­
praw y. Nie można bowiem z tego po­
wodu narażać tu życia ludzkiego.

Ładny krewniak.
Król. Huta. Onegdaj do mieszkania 

Leona Hoffmanna przybył w gościnę je­
go k raw ny W ilhelm H. Po sutej libacji 
H udał się do domu. W raz z H. zniknął 
także aparat fotograficzny Leona Hoff­
manna, przedstaw iający w artość 650 zł. 
W yszło bowiem na jaw , że aparat za­
brał jego krew ny, k tóry  następnie sprze­
dał pewnemu szoferowi.

Memorjał w sprawie skandalicznej 
afery dyr. Schaerffa.

Król. Huta. R ada zakładow a urzęd­
nicza i robotnicza huty Królewskiej i 
L aury  w ysłała do m inistra Hubickiego 
obszerny m em orjał o zamachu dyr. 
Schaerffa na  huty. Delegacja robotni' 
ków stara  się o audjencję u pana woje 
wody, celem przedstaw ienia mu cało­
kształtu  skandalicznej polityki, s to sow a­
nej od dłuższego czasu przez dyr. 
Schaerffa.

Z Święfochłowśckiego
Oszuści dolarówkowi grasują.

Świętochłowice. Do m ieszkania Al­
freda C zyża w Św iętochłow icach przy­
szło w ub. poniedziałek dwóch niezna­
nych m ężczyzn, z k tórych jeden poda 
się za M ichała Kokczyńskiego z Ja ro ­
sław ia, agenta nieznanej spółdzielni 
sprzedaży dolarów ek i wyłudził oc 
Czyża posiadane przez niego dolarów- 
ki, poczerń razem  oddalili się w niew ia­
dom ym  kierunku.

Listy naszych Czytelników.
Jubileusz Stowarzyszenia mężów kato­

lickich.
Orzegów. P rzed  40 laty, kiedy Orze- 

gów należał jeszcze do parafji bytom ­
skiej, ów czesny w ikary  przy  kościele 
św. Trójcy w  Bytomiu ks. W oczka i re ­
daktor „Katolika" Adam Napieralski za­
łożyli w naszej miejscowości T ow arzy­
stw o m ężów katolickich. T ow arzystw o 
to przechodziło różne koleje a członko­
wie znosić musieli nieraz ciągłe prze­
śladow ania ze strony  zaborców . Mimo 
tego tow arzystw o pozostało się i teraz 
jeszcze cieszy się pięknym  rozwojem. 
Z okazji 40-lecia swego istnienia, w  nie­
dzielę 31 lipca tow arzystw o urządziło 
u roczyste zebranie w  pięknym ogrodzie 
p. Brola, poprzedzone nabożeństwem  w 
m iejscowym  kościele parafialnym. Na 
uroczystem  zebraniu w ygłosił przem ó­
wienie okolicznościowe m iejscowy pro­
boszcz, ks. p rała t Sigula, patron tow a­
rzystw a od 36 lat. Przem aw iali jeszcze 
inni m ów cy a resztę uroczystości w y­

pełniły deklamacje, muzyka, strzelanie 
o nagrody i zabaw a. Cały obchód miał 
przebieg bardzo podniosły, (ś)
Ruchliwa działalność koła Z. O. K. Z.

Nowy Bytom. W  tych dniach od­
było się m iesięczne zebranie miejscowe 
go koła Z. O. K. Z. w  Nowym  Bytomiu, 
którem u przew odniczył w  zastępstw ie 
nieobecnego prezesa Olszowskiego p. 
Kempny. Na zebraniu tern przew odni­
czący w ygłosił referat p. t. „W  roczni­
cę Grunw aldu11, wskazując, że hasła hi­
tlerow ców  obecnych w Niemczech nie 
są niczem innem, jak tylko nową formą 
ideologii krzyżackiej. Następnie oma­
wiane były  sp raw y interwencji miejsco­
wego koła Z. O. K. Z. w  spraw ie reduk­
cji robotników - Polaków  w hucie „Po- 
kój“ o raz w  spraw ie bojkotu tow arów  
gdańskich i w ycieczek do Gdańska. Na 
zebraniu rozdaw ane były  specjalne ulot­
ki ze spisem tow arów  gdańskich, w y­
drukowane przez Z. O. K. Z. w  Nowym 
Bytomiu w łasnym  kosztem , (ś)

Zaopatrzyli się w  wyroby koszykarskie.
Świętochłowice. Nieznani dotychczas 

spraw cy włamał; się do chlewika Jad ­
wigi Kubioowej z W ielkich Hajduk, skąd 
skradli w iększą część w yrobów  koszy­
karskich ogólnej w artości 150 zł.

Złodzieje u sędziego p. Herwego.
Ruda. Nieznani dotychczas spraw cy 

włamali się w nocy na poniedziałek do 
mieszkania sędziego sądu okręgowego 
Katowic W ładysław a Herwego, skąd 
po przew róceniu całego mieszkania 
skradli dw a zegarki, dw a pugilaresy, 
dw a portfele, 160 zł gotówki oraz w szy­
stkie dokumenty w ystaw ione na nazwi­
sko sędziego. P ow stała  szkoda obli­
czona jest na 500 zł. Zaznaczyć należy, 
że złodzieje dostali się przez okno do 
mieszkania, które znajduje się na Ill-m 
piętrze, i to w  chwili, gdy pp. H. pogrą­
żeni byli w śnie. (ś)

W ykrycie składu broni w  mieszkaniu 
przemytnika.

Śląska S traż Graniczna przytrzym a­
ła w Rudzie P aw ła  Buglę, u którego zna- 
eziono 10 kg. przem yconej sacharyny, 

będącej w łasnością Karola W idery z Ru­
dy. W  czasie przeprowadzonej rewizji 
w mieszkaniu ojca W idery znaleziono 1 
karabin niemiecki, przerobiony na sztu- 
cer, oraz 4 granaty. W szczęto energicz­
ne dochodzenia, (ś)

Samochód zderzył się z furmanką.
Zgoda. Na ulicy W ireckiej samochód 

półciężarow y firmy „Ul“ najechał na 
furmankę Sidlaka z Paw łow a, skutkiem 
czego furm anka uległa częściowemu 
rozbiciu. Znajdująca się na furmance 
20-letnia córka skutkiem zderzenia upa­
dła na bruk i odniosła okaleczenia na 
całem ciele. Dotychczas nie stw ierdzo­
no, kto ponosi winę w wypadku, (ś)

Za szybko jechał •••
Łagiewniki Na ul. Bytomskiej w Ła- 

g.ewnikach samochód półciężarow y 
Jombkego najechał na furmankę Raka. 
skutkiem czego tak furm anka jak i s a ­
mochód został uszkodzony. Szkoda 
stąd pow stała obliczona jest na 1000 zł.

Amatorzy żarówek.
Piaśnikl. Nieznani dotychczas sp raw ­

cy zapomocą podrobionych kluczy w ła­
mali się do ogrodu koncertow ego P o ­
laka w Piaśnikach, skąd skradli z bufe­
tu koło 31 żarów ek oraz dw a żyrandole. 
W artość skradzionych rzezy wynosi 
przeszło 150 zł. (ś)

Usiłowane żonobójstwo.
W czoraj o  godz. 7.45 rano niejaki 

Teodor Kaszuba, zam. w W. Piekarach, 
usiłował popełnić morderstwo na osobie 
swej żony Adelajdy w mieszkaniu jej ro 
dziców Greiffnerów w Szarleju. Kaszu­
ba brzytwą poderżnął żonie szyję, ra 
niąc ją ciężko. Po dokonaniu tego czynu 
spraw ca oddał się w ręce policji. Pow o- 
d -iu  usiłowaaego m orderstw a ■— nieśna

ski rodzinne. Ranną w stanie groźnym 
przewieziono do szpitala, (ś)

Przytrzymanie złodzieja rowerów.
Szarlej. W  tych dniach policja tutej­

sza p rzy trzym ała niejakiego Wilhelma 
Biesa z W ielkich Piekar, k tóry od dłuż­
szego już czasu dopuszczał się na tere­
nie powiatu świętochłowickiego k ra­
dzieży row erów . Am atora cudzych ro­
w erów  odstawiono do dyspozycji władz 
sądowych, (ś)

Z Pszczyńskiego
Zmarł wskutek udaru serca.

Mikołów. Podczas pracy dostał u- 
daru serca m istrz szew ski Gałka w  w ie­
ku 70 lat i zm arł, (p)

Basen kąpielowy.
Mikołów. Pew ien p ryw atny  przed­

siębiorca postanow ił w ybudow ać na 
parceli p. B randysa duży basen kąpie­
lowy o powierzchni 500 m1. Obok ba­
senu stanąć ma restauracja. Urządzenia 
kąpielowe będą oddzielne dla pań i pa­
nów. Zimą w basenie urządzony będzie 
to r łyżw airski z oświetleniem  elektrycz 
nem. Imiciatywa jest bardzo mile wi­
dziana przez obyw atelstw o mikołow- 
skie, gdyż dotychczas zgórą 10 tysięcz­
ne m iasto nie posiada podobnych rze­
czy. (p)

Odpust.
M okre. W  parafji pod wezwaniem  

iśw. W aw rzyńca odbędzie się odpust w 
niedzielę, dnia 14 sierpnia, (p)

Z Rybnickiego

dzenia w ykazały, że eter w Ilości jedne­
go litra nabyty w drodze nielegalnej u- 
padł z butelką na podłogę kamienną w 
pobliżu rozpalonego pieca, co spowodo­
wało wybuch. Na winnych sporządzono 
doniesienie karne. Stwierdzono, że w  
okolicy tej używanie eteru zamiast na- 

[pojów alkoholowych jest nadzw yczaj 
rozpowszechnione, (ś)

Z Tarnosórskieso
Śmierć samobójczyni.

Tarn. Góry. D ow iadujem y się, że 
M arta Sprychow a, m atka pięciorga 
dzieci, k tóra w ypiła w  celu samobój­
czym  w iększą ilość kw asu solnego, 
zm arła w śród strasznych  m ęczarni w  
szpitalu, (t)

Przytrzymanie amatora cudzego 
roweru.

Sucha Góra. Na przejściu grani cz- 
nem na kolonji W iktor przytrzym ano 
niejakiego W ładysław a Duronia, k tó ry  
zam ierzał zbiec do Niemiec z row erem , 
skradzionym  niejakiemu W ilhelmowi 
Szeji. R ow er Duroniowi odebrano i od­
dano napow rót poszkodwanemu a Du­
ronia, znanego w łam yw acza, pochodzą­
cego z Krakowa, przekazano władzom  
sądowym , (t)

Z Lublinleckieso
Samobójstwo.

Lubliniec. Dnia 6 bm. rano pozbawił 
się życia przez powieszenie w  swem  
mieszkaniu 28-letni prakt. kolejowy Gó­
recki Jan, zam. przy  ul. Paderew skiego. 
P rzyczyny  targnięcia się na w łasne ży­
cie dotychczas nie ustalono.

Zmiana w  rozkładzie jazdy autobusów.
Woźniki. Rozkład jazdy autobusu 

W oźniki—Kalety zmieniony został w  na 
stępujący sposób: odjazd z W ożnik o 
godz. 6,05, 13,00 i 15,55; odjazd z Kalet
0 godz. 8,00, 14,50 i 17,15. W  niedziele
1 św iętą: odjazd z W oźnik o godz. 6,05 
i 15,55, odjazd z Kalet o godz. 8,00 i 17,15.

Z Bielskiego
Wskutek ulewnych deszczów Wisła

wystąpiła z brzegów.
Bielsko. Wskutek długotrwałych opa­

dów atmosferycznych wystąpiły z brzegów 
wody Wisły i jej dopływu Iłownicy w po­
wiecie bielskim zalewając częściowo gminy 
Zarzecze. Bronów i Ligota. Stan wody na 
Wiśle podniósł się w pewnych miejscach 
do 6 metrów ponad poziom normalny. Ko­
lonie Brandys i Rykalec, liczące 25 do­
mostw otoczone zostały zupełnie wodą i 
odcięte od reszty powiatu. Komunikacja w 
dwóch miejscach przerwana. Starostwo za­
rządziło pogotowie oddziałów policji i o- 
chotniczej straży pożarnej, które prowadzą 
akcję ratunkową.

Ś. p. Jan Pielorz.
Radziejów. W  zeszły czw artek  zmarł 

tutaj rzeźnik i oberżysta  Jan Pielorz.
Był on w zorow ym  katolikiem i dobrym 
Polakiem. Od daw nych lat abonował 
„Katolika" i bronił go przed napaściami 
przeciw ników . N. o. w. p. (r)

Na nową drogę życia. 
Radziejów. W  ubiegłą niedzielę od­

był się tutaj ślub p. W ilhelma Kowal­
skiego z panną Różą Abraham czykówną, 
córką naszego agenta p. Jana Abraham- 
czyka. Szczęść Boże młodej parze; (r)

Ogień zniszczył dom mieszkalny. 
Chwałowlce. Dnia 4 bm. koło pół 

r.ocy w skutek wadliwej budowy komina 
wybuchł pożar na strychu domu miesz 
kalnego Feliksa Gaszki ; zniszczył do 
szczętnie dom m ieszkalny wraz z przy­
ległym chlewem. Szkoda wynosi około 
6000 zł. (r)

Smutne skutki używania eteru.
W  mieszkaniu Wiktora Kwaśnego w 

Gorzycach pow. Rybnik nastąpiła eks­
plozja eteru etylowego, w czasie której 
zostali poparzeni Wiktor Kwaśny, Marja 
Kwaśnowa i córka ich Marja, Franciszek 
Kwaśny lat 22, Jan Parma lat 28 z Gorzy 
czek 1 Alojzy Smolorz lat 29 z Skrzyszo­
wa ciężko. Pierw szej pomocy udzielił 
wymienionym lekarz z W odzisław ia, po­
czerń 4 rannych przewieziono do szpitala 
powiatowego w W odzisławiu. Docho-

Z Cieszyńskiego
[Nawet wójta nie oszczędzają złodzieje.

Cieszyn. Dnia 5 bm. popołudniu do­
stali się nieznani spraw cy do sypialni 

[Józefa Falw arcznego, wójta w  Boguszo- 
w icach i skradli 490 zł oraz 500 koron 

| czeskich. P o  dokonanej kradzieży 
spraw ca zbiegł z pieniędzmi przez okno 
we zauw ażony przez nikogo-.

I Śląska Opolskiego.
Z Raciborskiego.

Na szosie pom iędzy Raciborzem a 
|M arkow icam i nieznani bandyci napadli 
[na kupca Alfreda Sim reicha i pobili tak 
dotkliwie, że w stanie groźnym  przew ie­
ziono go do szpitala. Simreich doznał 

[pęknięcia czaszki.
*

Zam ężna Anna E m a z Bojanowa zo­
stała  przejechana przez wóz ciężarow y 
i odniosła ciężkie złamanie czaszki. W 
stanie beznadziejnym  przewieziono nie­
szczęśliw ą do szpitala.

*
4

P rak tykan t górniczy W ilhelm Gabor 
z Gliwic odsiaduje w  domu karnym  w 
Raciborzu dłuższą karę. D oprow adzo­
ny do ostatecznej depresji duchowej roz 
ciął sobie brzuch tak, iż mu w nętrzności 
w ypłynęły  na wierzch. Niedoszłego sa­
mobójcę odstaw iono do szpitala, celem  
dokonania operacji.



Śląsk Opolski w ogniu walk partyjnych.
Bojówki partyjne uzbrojone od stóp do głow y. —  Krew płynie, zamachy coraz częstsze.

karabin. Przyw ódca

\l ilaliin
Szał powyborczy, który ogarnął 

6krajne part je bojowe, w dalszym cią­
gu święci tryumfy na całym niemiec­
kim Śląsku. Gazety niemieckie codzien 
nie przynoszą alarmujące wiadomości, 
z których wnioskować trzeba, że do­
tychczasowe zbrodnie są tylko w stę­
pem do przewrotu, na jaki zanosi się po 
tamtej stronie granicy. Otóż tylko kil­
ka wiadomości z ostatnich dni, które zu­
pełnie ilustrują położenie na Śląsku Opol
skim. „  , .

W Sośnicy koło Gliwic przejeżdżają­
cy na motocyklu dwaj osobnicy, oddali 
kilka strzałów rewolwerowych do 
dwóch patrolujących policjantów, z któ­
rych jeden został raniony w nogę, drugi 
zaś w brzuch, skutkiem czego ostatnie­
mu grozi utrata życia. Sprawcy zbiegli, 
zostali jednak w kilka godzin po zama­
chu ujęci. Obaj są członkami oddziału 
szturmowego Hitlera. W związku z za­
machem dokonano w lokalu oddziału 
szturmowego w Gliwicach rewizji za 
bronią. W ręce policji wpadły dwa ka­
rabiny maszynowe i 400 naboi oraz 7 
rewolwerów z amunicją. Kilka osób 
aresztowano.

W Miechowicach koło Bytomia prze­
szukała policja mieszkania komunistów 
za bronią. U przywódcy komunistów 
Sokolika znaleziono karabin wojskowy, 
Pistolet i 40 naboi, u komunisty Kolanu- 
sa nabój dynamitowy, 7 kapsli wybu­
chowych, 2 m etry lontu i pewną ilość 
nabob Aresztowano 6 osób. Sokolika, 
Kolanusa, jego dwóch synów oraz^ 2-ch 
ludzi, Koniecznego i Banducha, których 
Policja zastała w mieszkaniu Kolanusa.

W Markowicach koło Raciborza do­
konano zamachu na mieszkanie sekreta­
rza partii komunistycznej. W piąte 
około godziny 2 rano podrzucono poc. 
iego mieszkanie granat ręczny, który 
wybuchł na ulicy. Odłamki wybuchają­
cego granatu wpadły do mieszkania b. 
listonosza, lecz na szczęście, nie w yrzą­
dziły szkody. Sprawcą zamachu ma być 
motocyklista nieznanego nazwiska.

W Grecu po w. opolski w czwartek 
wieczorem doszło do krwawego starcia 
między komunistami i hitlerowcami. — 
przyczem walczące strony zaatakowały 
także 4 żandarmów. Aresztowanego 
przywódcę komunistów uwolnił tłum, 
który stanął po stronie rebelantów. W 
czasie walki kilka osób zostało ciężko 
okaleczonych. Następnie komuniści o- 
strzeliwali dłuższy czas leśniczówkę, 
atoli na szczęście nikt z osób nie poniósł 
szkody. Późnym wieczorem nadeszły 
Posiłki żandarmerii, poczem walki zli­
kwidowano i zaprowadzono spokój.

W  Kluczborku padły w nocy dwa 
strzały przy placu kościelnym, z któ­
rych jeden utknął w suficie mieszkania 
kierownika szkoły. Przywołano pogoto­
wie ratunkowe, któremu udało się za­

aresztować szereg hitlerowców, którzy 
zamach zorganizowali. Równocześnie 
przeprowadzono rewizję u aresztow a­
nych jakoteż w schronisku oddziału 
szturmowego, w rezultacie której wy­
kryto borń palną i białą oraz liczne na-

maskę gazowa i -----------
w czasie rewizji ukrył się na podda­
szu. Kiedy urzędnicy wykryli jego kry­
jówkę, szturmowiec zmierzył się na nich 
karabinem, nabitym 5 nabojami. Ubez- 
władniono go jednak i odstawiono do 
aresztu policyjnego.

Żandarmerja w Chrościcach (pow. 
opolski) otrzymała poufną wiadomość, 
że komuniści wyposażeni są w bogaty 
sk.ad broni. W związku z doniesie i em 
policja dokonała u 30 zwolenników par­
tii komunistycznej rewizji domowej, w 

UUilll„  -wyniku której w stodołach i chlewach
mowego rewizje, w toku której znale- znaleziono większą ilość broni i amuni- 
ziono 113 ostrych naboi karabinowych, I cji. W szystko obłożono aresztem.

boje gazowe.
W Byczynie (pow. kluczborski; do­

szło pomiędzy hitlerowcami i komuni­
stami do zaciętej bijatyki, w toku której 
ze strony hitlerowców padło kilkanaście 
strzałów. W związku z tern policja prze­
prowadziła w mieszkaniu prywatńem 
przywódcy miejscowego oddziału sztur

Przemytnik sacharyny z Bytomia dostał się t  j więzienia.
Katowice. Oddawna na granicy pol­

sko-niemieckiej kwitnie szmugiel sacha­
ryny, którą przywozi się z Hamburga 
do śląskich miast nadgranicznych, skąd 
zostaje rozsyłana samochodami lub w 
inny sposób do Polski. Głównym szmu- 
glerem sacharyny, był Aleksander Ru- 
ssin, który miał do dyspozycji kilka sa­
mochodów. Przejeżdżał on kilka razy 
mięsiecznie z Bytomia do Katowic, Ło­
dzi, Poznania, Częstochowy i W arsza­
wy. Na jednej takiej przejażdżce dnia 

maja br. nastąpiła „wsypa“. Komen 
daut posterunku policji w Woli Komo- 
ckiej pod Piotrkowem spostrzegł, że z 
samochodu wydobywa się jakiś biały 
pyłek. Postanowił przeto zrewidować 
cały wóz i znalazł — o dziwo ! — 116 kg 
sacharyny w  paczkach półfuntowych,

ukrytych w  specjalnych schowkach. 
Szofera samochodu oraz Russina are­
sztowano. Samochód skonfiskowano 

przesłano do urzędu celnego w Łodzi. 
Tam zrewidowano wóz jeszcze raz i zna 
leziono nową skrytkę, w której było je­
szcze 48 kg sacharyny. Szofer tymcza­
sem, który już raz wi Polsce siedział i u- 
ciekł, i tym razem zdołał zbiec i zawia­
domić głównego odbiorcę Cyrana w Ło­
dzi, który również znikł. Aresztowano 
niejakiego Bohna w Gorzkowicach. W 
ub. w torek sąd grodzki w Piotrkowie 
skazał Russina i Bohna każdego po trzy 
miesiące więzienia i po 59.524 zł grzy­
wny, z zamianą w raz'e nieściągalności 
na dalsze półtora roku więzienia. Tak 
oto kończą się wszystkie eskapady 
szmuglerskie.

(Przemysłowcy nie przestrzegają ustaw. 
— Machinacje na szkodę robotników 

polskich.
Fabryka chemiczna dawniej Scharf 

w Zawodziu koło Katowic, obecnie na­
leżąca do spóki akcyjnej Gieschego — 
otrzym ała zezwolenie na turnusowe ur­
lopowanie robotników. W połowie lip- 
ca połowa turnusowo urlopowanych ro­
botników została przyjęta ponownie do 
pracy. Ostatnio przyjmuje się dalej ro­
botników, lecz staw ia im się warunek, 
że będą traktowani jako robotn. sez. a 
jako takim przysługiwać będzie tyłko 1- 
dniowe wypowiedzenie pracy. Ze stro­
ny zarządu fabryki jest to bezprawie,

I albowiem komisarz demobilizacyjny, 
udzielając zezwolenia na turnusowe ur­
lopowanie wyraźnie zaznaczył, że w. ra­
zie przyjęcia ponownie do pracy, robot­
nicy przyjmowani będą na dawnych wa­
runkach. Miarodajne czynniki powinny 
wejrzeć w tę sprawę i nauczyć prze­
mysłowców przestrzegania obowiązują­
cych ustaw i zarządzeń.

Nowe zam ówienia sow ieckie.
Niedawne zamówienia sowieckie że­

laza na sumę 70 milj. zł w hutach ślą­
skich Katowicka Sp. Akc. i Królewska- 
Laura są obecnie stopniowo’ do terrnmu 
wykonywane.

W tych dniach przedstawicielstwo 
landlowe Sowietów rozpoczęli pertrak­
tacje z Hutą Pokoju o dostawę żelaza na 
ogólną sumę 20 milj. zł na analogicznych 
warunkach, przedewszystkiem zaś uza­
leżnia danie zamówień „Torgpredstwo'* 
od uzyskania odpowiednich kontyngen­
tów przywozowych do Polski na ryby 

tytoń. Te kontyngenty przywozowa 
musiałyby wynieść od 50—60 procent 
wartości zamówienia. Poza tem pozo­
stałaby do załatwienia sprawa wekslo­
wa, podobnie jak przy poprzedniem za­
mówieniu.

Jednocześnie „Torgpredstwo* zamó­
wiłoby 1000 cystern żelaznych dla arty-

Przed Hl-ciem „Dniem Rekolekcyjnym" w Polsce.
Na ostatnim ogólno-polskim „Dniu 

R e k o le k c y jn y m 11, który się odbył ubie­
głego roku w Trzebini uchwalono urzą- 
d z ić n a s tę p n y  „Dzień Rekolekcyjny** na 
terenię diecezji śląskiej. W myśl tej u- 
ch w a ly  odbędzie się dnia 4 września br. 
w Katowicach „Trzeci Dzień Rekolekcyj 
ny“ celem spopularyzowania rekolekcyj
zamkniętych.

Celem przygotowania tego „Dnia 
odbyło się w dniu 5 sierpnia w Domu 
Związkowym przy kościele N. M. P. w 
Katowicach o godz. 17 zebranie komite­
tu organizacyjnego. Ks. radca Otręba, 
mianowany Prz,ez j  g  ks. bisk. Adam­
skiego Przewodniczącym komitetu, w 
zagajeniu podniósł, że dzień 4 września 
winien się stać potężną manifestacją ka­
tolicką Śląska. Zjazdowi jako cel przy­
świecać będzie spopularyzowanie myśli 
rekolekcyjnej w całej Poisce, zwłaszcza 
zaś na Śląsku. W zjeźdz;e przyrzekli 
swój udział Nuncjusz Apostolski J. E 
ks. arcybiskup Marmaggi i szereg bl 
skupów.

Po przedłożeniu programu „Dnia**
dyskutowano nad poszczególnemi jego 
częściami. Ustalono, że zjazd rozpocz 
nie się o godz. 10 sumą pontyfikalną, w

razie pogody na jednem z boisk, w razie 
tuepogody w dużej hali wystawowej w 
Parku Kościuszki. Dla niemieckich ka- 
olików nabożeństwo pontyfikalne od­
prawione będzie w tym samym czasie, 
w razie pogody w dużej hali wystawo­
wej, w razie niepogody w małej hali wy­
stawowej w Parku Kościuszki. Kazanii 
wygłoszą: ks. ks. biskupi. Po nabożeń 
stwach przerwa obiadowa. O godz. 1.32 
odbędą się referaty, poczem ulicami mia­
sta ruszy jpochód. Uroczystość zakoń­
czy uroczyste , Te Deum“ i błogosła 
wie ńs two.

W ybrano jeszcze poszczególne ko 
misje i ustalono ich główny skład. Utwo­
rzono komisje: propagandową, ruchu 
techniczną, liturgiczno-dekoracyjną, po 
rządkową, sanitarną, kwaterunkową 

finansową.
Zebrania komitetu organizacyjnego

odbywać się będą co piątek o godz. 
Niezależnie od tego poszczególne komi­
sje odbywać będą swe posiedzenia, zwo­
ływane przez przewodniczących korni 
syi-

Apelem do wytężonej pracy dla tak 
zbożnego dzieła przewodniczący zakoń 
czył zebranie.

kułów chemicznych w f-mle „Ferrum**
w Katowicach na ogólną sumę około l 
rriljona złotych. I tutaj również zamó­
wienie to uwarunkowane jest otrzym a­
niem kontyngentów przywozowych na 
futra oraz konserwy, przedewszystkiem 
rybne, w wysokości 50—60 proc. Sta­
nowiłoby to około 10 tonn futer suro­
wych, 100 tonn ryb i konserw rybnych, 
oraz 2—3 tys. tonn rudy żelaznej.

Obecnie bawi w Paryżu dyr. Surzy- 
cki, syndyk nadzoru z „Huty Pokoju**,
celem zapewnienia sobie możliwości 
zdyskontowania na rynku francuskim 
weksli sowieckich.

W chwili obecnej zbliżają się rów­
nież ku zakończeniu rokowania, prowa­
dzone od dłuższego czasu przez Sow­
poltorg z szeregiem fabryk o dostawę 
dla Sowietów parowozów i wagonów 
zarówno szerokotorowych jak i wąsko­
torowych.

Przedmiotem rokowań jest dostawa 
20 parowozów i 80 wagonów. W artość 
ogólna tego zamówienia sięga podobno 
sumy czterech i pół mlljona złotych.

rzeszkód technicznych do wykonania 
.ego zamówienia niema, gdyż możliwo­
ści trzech wchodzących w rachubę wiel­
kich fabryk, z któremi Sowpoltorg toczy 
rokowania, a mianowicie Sp. Akc. „H. 
Cegielski** w Poznaniu, Fabryka Loko­
motyw w Chrzanowie oraz W arszaw ­
ska Sp. Akc. Bcdowy Parowozów, po­
zwalają najzupełniej na jego zrealizowa­
nie w prezwidzianym terminie. Pozo­
staje jeszcze podobno do uzgodnienia 
sprawa cen oraz warunków kredyto­
wych, co do których nasuwają się dość 
poważne rozbieżności. Sowiety miano­
wicie żądają kredytu 28 miesięcznego, 
podczas gdy fabryki polskie przy podob­
nych zamówieniach udzielają tylko 18- 
tomiesięcznych.

Niezależnie od omawianych roko­
wań, Sowpoltorg prowadzi również ro­
kowania z inrnemi fabrykami o dostawę 
dla Sowietów wagonów towarowych, 
typu specjalnego, jak wywrotki i platfor­
my. Na ukończeniu również znajdują się 
rokowania o dostawę pewnej ilości wier­
tarek elektrycznych dla celów górni­
czych oraz cynku elektrolitycznego.

W związku z dalszem stosowaniem 
przez dyrekcję fabryki porcelany w Za­
wodziu koło Katowic niebywałych prak 
tyk przy przyjmowaniu robotników od­
było się pod koniec ubiegłego tygodnia 
zebranie robotników tej fabryki, na któ- 
rem po referatach sekretarzy związko­
wych uchwalono ostrą  rezolucje doma­
gającą się wkroczenia w te sprawy mia­
rodajnych władz. Zebrani stwierdzili, 
że dyrekcja fabryki zawarła jakieś po­
rozumienie z robotnikami niemieckimi, 
którzy wstępują do pracy na warunkach 
określonych odrębnemi umowami, szko­
dząc w ten sposób interesom robotni­
ków Polaków. Takie rzeczy są niedopu­
szczalne. Władze powinny w to wkro­
czyć i spowodować, by przyjmowanie 

I robotników odbywało się sprawiedli­
wie, a  nie pod kątem widzenia narodo­
wościowego. O ile dyrekcja nie zaprze­
stanie szykan względem robotników Po 
łaków i nie zmieni swego postępowania, 
to — oświadczyli zebrani — nie biorą 
na siebie żadnej odpowiedzialności za 
skutki z tego wynikłe. Końcowa rezolu­
cja nawołuje robotników do niepodpisa- 
nia żadnych umów pogarszających pła­
ce i pozbawiających świadczeń socjal­
nych, bowiem fabryka porcelany przy 
ofertach ma zamówienia rządowe, jakie 
otrzymała, podała wysokość zarobków 

i robotniczych według starych norm.
W ubiegłym tygodniu w hucie Bi- 

smarka w Wielkich Hajdukach odbyło 
się zebranie prokurentów handlowych, 
którzy pracują w przedsiębiorstwach, 
należących do t. zw. „Wspólnoty inte- 
resów“. Jak wiadomo, do Wspólnoty in­
teresów należą Zjednoczone Huty Kró- 

i lewska i Laura oraz ich kopalnie, w resz­
cie Katowicka Spółka Akcyjna, posiada­
jąca również kilka hut i kopalń. Przed­
miotem tej konferencji była likwidacja 
zarządu centralnego Zjednoczonych 
Hut Królewskiej 1 Laury. Agendy tego 
zarządu mają być przeniesione do huty 
Bismarka. W ten sposób Zjednoczone 
Huty Królewska i Laura dostają się pod 

[zupełny wpływ handlowy generalnego 
| dyrektora huty Bismarka Scherffa, który, 
oddawna dążył do zamknięcia tych hut. 
Plan likwidacji zarządu centralnego zje­
dnoczonych hut wywołał ogromne za­
niepokojenie wśród urzędników i robot­
ników, zajętych w tych przedsiębior­
stwach. Nie ulega bowiem wątpliwości, 
że dyrektor Scherff w przyszłości dążyć 
bedzie do zupełnego zastawienia hut 
Królewskiej i Laury, względnie do bar­
dzo znacznego ograniczenia produkcji 
tych hut.

Zarząd huty „Ferrum** w Zawodziu 
koło Katowic w sobotę wypowiedział 
pracę 66 robotnikom. Wypowiedzenie 
to jest bezprawne, bowiem dyrekcja hu­
ty nie uprzedziła o zwolnieniu ani komi­
sarza demobilizacyjnego ani też rady 
zakładowej.

W szystkie przytoczone fakty świad* 
jczą o samowoli kapitalistów, którzy nie 
przestrzegają obowiązujących ustaw i 
przepisów a swemi machinacjami szko­
dzą robotnikowi polskiemu. Czas naj- 
wyższy, by położono kres praktykorn 
kapitalistów, szkodliwych całemu życiu 
gospodarczemu a niemniej naszej pań­
stwowości,



Z dalszych stron.
Zbrodnicza babka, aby się zem ścić na 
zięciu, zam ordowała 4-letniego wnuka.

Berlin. W  dzielnicy W eissensee w y ­
d arzy ł  się k rw a w y  d ram at rodzinny. 
52-letnia G er tru d a  Schultz, p ragnąc ze ­
mścić się ma sw y m  zięciu, k tó ry  rzeko­
mo unieszczęśliwil jej córkę, zakluła  no 
żeni kuchennym  4-letniego wnuka. Mor 
derczyni zeznała z ca łym  cynizmem do 
protokółu, że g łów nym  pow odem  m or­
d e rs tw a  by ła  okoliczność, że zięć nie 
daw ał jej córce dostatecznej ilości pie­
niędzy i często ją bił.

Szczątki okrętu z 180S r.
Hamburg. Na w yb rzeżu  duńskiem 

nurek znalazł szczątki okrętu  linjowego. 
k tó ry  został w ysadzony  w  powietrze w 
roku 1808 w bitwie z Anglikami. Zor­
ganizow ano ekspedycję z nurków , k tó ra  
spodziew a się w ydobyć  z dna m orza 
wiele przedm iotów  muzealnej wartości.

4 turystów  zginęło w Alpach.
Rzym . W  Alpach francuskich, w  p o ­

bliżu Cham onix zginęło 4 tu rys tów  w ło­
skich. T uryśc i wspinali się, związani 
hną, po prostopadłej ścianie. W  pewnej 
chwili lina pękła i cz te rech  spadło w 
przepaść ; pozosta łych  dw óch zdołało 
przyw iązać  się do bloku skalnego. P o ­
gotowie alpejskie z Chamonix nie zdo­
łało do tychczas  odszukać zwłok.

Śm ierć czterech osób w  płomieniach.
Londyn. W skutek  eksplozji, k tóra 

w ydarzy ła  się podczas pożaru w m aga­
zynie farbiarskim, sąsiadującym  z ol 
Hrzvmim hotelem Ritza na T ó w e rs  P a rk  
Avenus, zginęły 4 osoby, a około 2Q-u 
odniosło rany.

5-dniowy tydzień pracy w  planach 
Hoovera.

Londyn. Z W aszyngtonu  donoszą, że 
P rez y d en t  H oover zam ierza w najbliż­
szym  czasie zw ołać  wspólną konferen­
cję p rzem ysłow ców  i robotników, na 
której ma być omówiona sp raw a  wpro­
w adzenia  5-dniowego tygodnia pracy.

Zagłodzony zw ierzyniec.
Paryż. W  ostatnich dniach p rzyby ł  

na dw orzec w  S trassbu rgu  w przejeź- 
dzie do Czechosłowacji pociąg z egzo- 
tycznemi zw ierzętam i, w iozący 70 lwów, 
3 ty g ry sy  i jednego lam parta . Z niew ia­
dom ych przyczyn  personel, transportu ­
jący  zw ierzęta ,  znikł, tak, iż nieszczęśli­
we zw ierzę ta  pozostały  bez pożywienia. 
T o w a rzy s tw o  opieki nad zwierzętarni 
zajęło się niemi. Jeden lew zdechł z 
głodu.

Bohaterski czyn  Polaka w e Francji.
Marsylja. W  czasie kąpieli z p rz y ­

jaciółmi utonął w  Ales młody robotnik, 
nazwiskiem Marius Giraud. Świadkami 
tragicznej sceny by ła  licznie zebrana 
nad brzegiem rzeki publiczność, z po­
śród której tylko polski robotnik, Antoni 
Świeciak rzucił się w nurty rzeki, spie­
sząc na ratunek tonącemu. Mimo, iż bo­
haterskiem u Polakow i udało się przyho­
lować ofiarę w ypadku  do brzegu, wszel­
kie zabiegi ra tow nicze nie odniosły sku t­
ku, gdyż Giraud już nie żył.

S P O R T
Amerykanie uzyskują w  sztafetach i 
X I 00 i 4X 400 fantastyczne wyniki. —  
Shiley (Ameryka) skacze w w yż 1.67 
m. — Sensacyjna porażka Barany‘ego. 

Zabala zwycięża w maratonie.
Olimpiada rekordów światowych.

Los Angeles. W  dziew iątym  i ostatnim  dniu 
igrzysk olimpijskich rozegrane zostały  biegi 
sztafetow e tak pań jak i panów, skoki w w yż 
pań, oraz m araton.

W yniki uzyskane przez am erykańskich za­
wodników w  biegach sztafetow ych są  w prost 
zadziwiające. W  sztafecie 4X100 m ; do tej kon­
kurencji stanęło sześć państw , jak : Anglia, Ja- 
pomja, Niemcy, A m eryka, Kanada i W łochy. 
Zw ycięstw o odniosła, jak było  do przew idzenia, 
sztafeta  am erykańska w prost w fantastycznym  
czasie 40 sek. Sztafeta am erykańska biegała w 
składzie: Kiesel, Toippino, B yer i W ykoff, a  mi­
mo to uzyskała tak  św ietny wynik. Drugie 
miejsce zajęła sztafe ta  niemiecka, k tó ra  znaj­
dow ała się 8 m w tyle, 3) W łochy, 4) Kanada,
5) Japo-nja, 6) Anglja.

Sztafeta 4X 100 pań.
Również i painie pobiły swój rekord w sz ta­

fecie 4X100 m. Ma się rozum ieć, że pobiły go 
A m erykanki. U zyskany przez nich now y rekord 
św iatow y wynosi 47 sek., 2) Kanada o 1 m etr,
3) Anglja o  3 m etry , 4) Holandja, 5) Japonja,
6) Niemcy.

Trzeci rekord światowy uzyskują 
Amerykanie w  sztafecie 4X 400 m.
Sztafetę 4X400 m rozegrano jako ostatnią 

dnia W  biegu sztafetow ym  udział wzięło sześć 
państw  a to: W łochy, Niemcy, A m eryka, Ka­
nada, Anglja i Japonia. B ezapelacyjne zw ycię­
stw o odniosła sztafeta  am erykańska, k tóra u- 
zyskała czasem  3.07 drugi nowy rekord  św iata. 
Tako druga, do m ety przyszła  sztafeta Amglji,
3) Kanada, 4) Niemcy, 5) Japonja.

Zabala zwycięża w maratonie.
N iezw ykle zacięta w alka rozegrała  się w 

m aratonie. O prócz innych zaw odników  starto ­
wał tu znany nam już z gazej A rgentyńczyk 
Zabala, zawodnik, k tóry , jak wiadomo, uzyskał 
dw a rekordy św iatow e na długich dystansach. 
W alka o pierw sze miejsce prow adzona była 
bardzo zacięcie Zabala prow adził aż do 32 
kilom etra, gdzie minął go dopiero zawodnik 
W right, za nim podążali Zabala i Fin Toivonen. 
fiński. Na 35 fcm prow adzenie obejmuje Anglik 
Dopiero na 40 km Zabala i Toivonen w yprze­
dzili Anglika, Do mety jako p ierw szy wpada 
Zabala w czasie 2:31.36. 2) F erris  (Anglja)
2:31.50, 3) Toivonen (Finlandia) 2:32.27, 4)
W right (Anglja) 2:32.42, 5) Tfuda (Japonja)
2:35.42, 6) Kin (Japonja) 2:37.28.

Nowy rekord światowy w skoku 
wzwyż.

W  skoku w zw yż A m erykanka Shily uzyskała 
wynik 1,67 m, 2) Didriksen (A m eryka) 1,64 m,
3) D aves (Kanada) 1,63 m, 4) Giesolf (Holandia) 
1,58 m, 5) C larcke (Południow a A fryka) 1,58 m, 
6) R ogers (A m eryka) 1,53 m.

W zawodach pływackich na 100 m.
Św ietne wyniki uzyskali pływ acy japońscy 

w zaw odach pływ ackich na 100 tn, zajmując 
dw a pierw sze miejsca oraz jedno czw arte . — 
P ierw sze miejsce uzyskał młody M yasaki (Ja ­
ponja) w  czasie 58,2 s e k . 2) Kawaishi (Japonja) 
58.6 sek., 3) Schw artz  (A m eryka) 58.8 sek.,

Wyniki w  piłce wodnej.
W  piłce wodnej rozegrano następujące spot­

kania:
W ęgry — Niemcy 6:2 

Ameryka — Brazylia 6:1 (2:0)
Ameryka — Japonja 10:3 (3:0).

Finowie nie zabiegają o dyskwalifikację 
Kusocińskiego.

Helsingfors. Korespondent P. A. T. po­
daje, że miarodajne czynniki fińskie zwią­
zku lekkoatletycznego kategorycznie za­
przeczają, jakoby kierownictwo reprezen­
tacji olimpijskiej Finlandji zabiegało o dys 
kwalifikację Kusocińskiego lub wogóle 
kwestionowało jego amatorstwo. Wszelkie 
odnośne wiadomości są kłamliwe chociażby 
wobec faktu, że związek fiński nie posiada 
żadnych dowodów jakiegokolwiek narusze­
nia przez Kusocińskiego przepisów amator- 
stw-a.

Najlepszy jeździec Polski.
M ysłowice. 7. 8. Zapowiedź I. mistrzostw  

m otocyklowych na torze żużlowym, jakie prze­
prowadzone zostały na torze w M ysłowicach, 
ściągnęła aż... 25 kierowców z całego kraju, 
oraz około 5000 widzów, mimo kiepskich w a­
runków atmosferycznych.

Reprezentowane były najpoważniejsze o- 
środki motocyklowe jak Poznań, W arszawa, 
Kraków no i w szystk ie niemal kluby Górnego 
Śląska, które potwierdziły przez Breslauera 

sw ą wysoką klasę.
Program zawodów obejmował 3 w yścigi mi­

strzowskie i trzy nadprogramowe, o nagrody 
wędrowne „1CK“ 1 miasta M ysłowic.

Na sześć przeprowadzonych biegów pięć 
wygrał Breslauer, kwalifikując się na najlep­
szego jeźdźca Polski.

Wskutek niepogody i rozmokłego stanu toru 
wyniki nienajlepsze. Przedstawiają się one na­
stępująco:

Kategoria A do 250 ccm — 5 okrążeń — 
4000 m: 1) W eyl (Unja Poznań) 3:56.1, 2) U r­
bański (Bielsko Bialski K. M.) 3:57.1, 3) Chro 
stek (Śl. K. M.) 4:07.

Kategoria B do 350 ccm — 6 okrążeń — 
4800 m: 1) B reslauer (Sl. KM) 3:59.4, 2) Ziół­
kow ski (Unja Pozinań) 4:13.2, 3) Malicki (Unja 
Poznań) 4:17.4.

Kategorja C ponad 350 ccm — 8 okrążeń — 
6400 m : 1) B reslauer (Śl. KM) 5:01.2, 2) Langer 
(Legja W arszaw a) 5:19, 3) Gembała (Krakowski 
KM) 6:04.

Bieg o  nagrodę wędrowną „IKC“ — 5 okrą­
żeń — 4000 m: 1) B reslauer (Sl. KM) 3:06.2,
2) Baron (Bielsko B ialski KM) 3:10.4, 3) Langer 
(Legja 1 W arszaw a) 3:15.

Bieg o nagrodę miasta M ysłowic — 5 Okrą­
żeń — 4000 m: 1) B reslauer (Śl. KM) 3:04,
2) Langer (Legja W arszaw a) 3:22.2, 3) Ziół­
kowski (Unja Poznań) 3:25.

Bieg o najlepszy czas dnia imienia ś. p. 
Smudy — 4 okrążenia — 3200 m: 1) B reslauer 
(Śl. KM) 2:33.1, 2) Langer (Legja W arszaw a) 
2:39.1, 3) Baron (Bielsko Bialski KM) 2:46.5.

Zawody bokserskie pod gołem niebem.
W  tutejszych kołach sportow ych znany i 

bardzo ruchliw y A. K. B. Siem ianowice Śl. za­
skoczył miłośników sportu bokserskiego wielką 
niespodzianką. M ianowicie urządza w w torek 
dnia 9 bm. wielkie zaw ody bokserskie pod go­
jem niebem, W zaw odach tych zm ierzą swe 
siłv AKB. z KS. N aprzód Ltpiny. G łówną a trak ­
cją będzie w alka pomiędzy m istrzem  polskim 
Rudzkim z KS. Naprzód Lipiiny a Ponantą z A. 
K. B. Siem ianow ice ś l. Zawody odbędą się w 
parku hutniczym przy ulicy Hutniczej w S ie­
mianowicach Śl. i rozpoczną się o godz. 20. — 
W stępne jest bardzo nisko w ym ierzone ponie­
w aż wynosić będzie tylko 0,50 zł, a dla bez­
robotnych 0,30 zł

*

Kolejowe P. W. Katowice pokonało onegdai 
w Rudzie miejscową Sław ię 2:0 (1:0)

Rozwój Katowice gościł w niedzielę w R yb­
niku, gdzie pokonał tam tejszy  KS. „20“ 3:2
(1:2). Bramki dla zw ycięzców  zdobył w szystkie 
Tomala.

Zwycięstwo nasze] lekkoatletyki 
w  Bytomiu.

Wyniki techniczne mimo ciężkich wa­
runków terenowych są naogół dobre. -*  
Przedstawiają one się następująco:

Konkurencje pań:
Bieg 100 m: 1) Opielka (N) 13 sek., 2) O r­

łow ska (P) 13.4 sek., 3) H ildebrandt (N) 13.8
sek., 4) B iałasów na 14 sek.

Bieg 200 m : 1) Zimmer (N) 28.2 sek., 2) O r­
łow ska (P) 28.3 sek., 3) Im iclanka (P) 31 sek., 
4) Zimmer II (N) 31,4 sek.

Bieg 800 m: 1) Szuasów na (P) 2.36 sek.,
2) W ittke (N) 2:38.6 sek., 3) Gichos (N) 2.41 s.,
4) Lebków na 2:41.2 sek,

80 m przez płotki: 1) B iałasów na (P ) 14.9
sek., 2) Cichos (N) 15 sek., 3) Noske (N) 15.3
sek., 4) Hifióska (P) 16.6 sek.

Sztafeta 4X100 m: 1) Niemcy w  składzie
H ildebrandt, Hanke, Zimmer 1 Opielą 54 sek., 
2) P olska w składzie: B reuerów na, Sikorzar.ka, 
O rłow ska i B iałasów na.

Skok w d a l: 1) H ejrem an (N) 5,11 m, 2)
Hancke (N) 5,2 m, 3) P retsów na (P) 4,48 m,
4) O rłow ska 4,57 m.

Skok w zw yż: 1) O rzełów na (P) 1,41 m, 
2) Lorek (N) 1,36 m, 3) Zimmer (N) 1,32 m, 
4) B ytom ska (P) 1,28 m.

Rzut kulą: 1) Kolonko (N) 9,97 m, 2) Stafe- 
tiuis (N) 9 m, 3) Lubkow iezów na (P ) 8,77 m, 
4) W ydrow ska (P) 8,71 m.

Rzut dyskiem: 1) Hein (N) 32,48 m, 2) Wa­
silew ska (P) 30,73 m., 3) Kolonko (N) 29,74 m, 
4) O rzełów na (P) 29,25 m.

Rzut oszczepem : 1) W olnik (N) 29,76 m,
2) W asilew ska (P) 27,83 tn, 3) Im ielanka (P ) 
26,74 m, 4) Scholtz (N) 21,72 tn.

Konkurencje panów:
Bieg na 100 m: 1) Laqua (N) 11 sek., 2) Bre- 

slaiuer (P) 11.2 sek., 3) Kotz (N) i 4) D yka 
(obaj 3 miejsce).

Bieg 200 m: 1) L aqua (N) 23.6 sek., 2) D yka 
(P) 23.12 sek., 3) B reslauer (P) 25 sek., 4) Kotz 
(zdyskw alifikow any).

Bieg 400 m: 1) Rzepuś (P) 52.6 sek., 2) U r­
bański (N) 52.7 sek., 3) R ither (N) 55.8 s e k , 
4) B rem er (P).

Bieg 800 m: 1) B rem er (P) 2:09.5 sek., 2) 
Rojek (P) 2:11.2, 3) Kalla (N) 2:30.4, 4) Gun­
ther (N) 2:50.2.

Bieg 1500 m: 1) Rakoczy (P) 4:23.15 se k ,  
2) Kocur (P ) 4.24.5 sek., 3) Kalla (N) 4.27 sek ,
4) Habel (N) 4.50 sek

Bieg 5000 m: 1) H artlik  (P) 15:50V», 2) Ha- 
berech t (N) 16:49.5, 3) W ypioh (P) 16:50.8, 4) 
Sitko (P) (zdyskw alifikow any).

110 m płotki: 1) Zajusz (P), 2) S toschek (N). 
R eszta zdyskw alifik. za w yw rócenie płotków .

Sztafeta 4X100 tn: 1) Nemcy 45.6 sek., 3) 
Polska w składzie: B reslauer, Liippik, Hajduk 
i D yka .46 sek.

Sztafeta 4X400 m: 1) P olska w  składzie:
Lippik, Brem er, Sobik i Rzepuś 3:33.3, 2) Niem­
cy 3:38.

Skok w dal: 1) D yka (P) 6,37 m, 2) M atu-
schek (N) 6,15 m, 3) Goj (P) 5,85 m, 4) Laqua
5,75 m.

Skok w zw yż: 1) Volkel (N) 1,71 m, 2) K re- 
rneke (P) 1,62 m, 3) Zol an dek (N) 1,57 m, 4) 
Dyka (P ) 1,52 m.

Skok o tyczce: 1) Szneider (P) 3,40 m, 2) 
Stoschek (N) 3,30 m, 3) Mucha (P) 3,30 m,
4) O rłow ski (N) 2,80 m.

Rzut kulą: 1) Laqua (N) 13,36 m, 2) Kozubek 
(N) 12,82 m, 3) Zajusz (P) 12,58 m, 4) B anaszak 
(P) 12.03 m.

Rzut dyskiem: 1) L aqua (N) 34,35 m, 2) Za­
jusz (P) 33,68 m, 3) Kolibaba (N) 33,27 m, 4) 
B anaszak (P) 33,22 m

Rzut oszczepem : 1) T urczyk  (P) 61,76 m,
2) Stoschek (N) 59,95 m, 3) Kime (P) 56,74 m,
4) Pashon (N) 54,18 tn.

Wydawnictwo: Katolika Polskiego, Uórnośią-
zaka. Gońca Śląskiego, Katolika śląskiego i 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydawnictwo O a/et, 
Spółka z ogr. odp., Katowice, ul. św . Stanisła­

wa 4. teł. 14-14 i 156.
Drukiem: Drikarnia śląska, S-ka z ogr. odp.,

Katowice. Batorego 2. tel. 878.

Nowootwarcie! « V -

P. T. Publiczności oraz szerokim  kolom Znajomych i Przyjaciół donoszę uprzejm ie, 
że w środę, dn a 10 sierpnia otw ieram  w dom u moim narożnik ul. M ie l ę c k i e g o  S.

. „ K A  W I A H i l l Ę  ś «  gj K  g E » 1 3  8 Ę ”
pod w łasnem  k erownlctwem , * a £  &rxv  a l t .  E»® B #rase« ,c s e z  tkfl drnbną sp rzeJaż  w y­
robów piekarskich, oraz ciast, keksów, herbatników , biszkoptów , czekolady 1 cukrów.

Urządzenie piekarni cukierniczej w edług najnowszych udoskonaleń technicznych oraz 
przez pozyskanie pierw szorzędnych sił fachowych gw arantują o ja k o ś c i stale św ieżego, włas­
nego w ypieku w wszelkich odm ianach, dogadzając najw ybredniejszym  wymaganiom. Przyj­
m uję rów nież zam ów ienia na wszelkie uroczystości tanże poza dom.

Prosząc o łaskaw e poparcie m ojego nowego przeusrębiorstwa, starać się będ  , skorą 
rzetelną obsługą szanow ną klijentelę jak  najlepiej zadowolić.

Z poważaniem

7 .  S A R M O W S a I ,  K a w i a r n i a  
Katowice, telefon 634.

narożnik ulica M ielęckiego 5 i Popr eczna 21.

Przyjeżdżający do Katowic 
posilajcie się w restauracji 

i mleczami „Zdrowie", przy 
ulicy Dworcowej nr. 13.

Drobne ogłoszenia:
Pierw sze słow o i tłusty druk 15 gr., każde 
następne 10 gr.. jedno ogłoszenie najmniej 1,20 
zł. Jedno drobne ogłoszenie może mieć n a jw y ­
żej 30 słów. Na w ysyłkę „zgłoszeń do admin." 
nadesłać 35 gr. — N ależytość może być plamą 
w znaczkach pocztow ych. — Rabatu od d rob­

nych ogłoszeń nie udziela sie.

| wolne posaoy |

Solidnych f energicz­
nych przedstawicieli

poszukujem y. Zgłosze­
nia: Katowice, M ariac­
ka 18, II p.
Czytajcie naszą gazetę

r Sprzedaże

Willa z ładnym  ogro­
dem do sprzedania. O 
łaskaw e o ferty  prosi 
Leksy, budow niczy, 
R ybna 173. p. S trz y b -  
nica.

Pszczoły - roie w cenie 
1C— 15 zI. w vsvla  „Pa­
toka" Kupczyńce 8, d. 
Denysów.

Kamienica Il-piętrowa,
now a. 10 ubikacyj, par 
celi 500 m ir. Cena 23 
tys. zł. sprzeda Biuro 
„T ranzakcja" Katow i­
ce, św . Jana  12.

Czytelników naszych prosimy, aby kupowali tylko u firm u nas sie ogłaszających 
i powoływali sie przy kupnie na naszą gazetą. ■


